
Pierwsze dni śnieżnej zimy na Wybrzeżu. Na zdjęciu: w gdań-
tkim porcie. CAF
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Kraszewski

Rady Najwyższej ZSRR
14 grudnia o godzinie 11.9(1

czasu moskiewskiego w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim
rozpoczęła się ósma sesja
Rady Najwyższej ZSRR dzie­
wiątej kadencji. W sali po­
siedzeń zebrali się deputo­
wani obu izb: Rady Związ­
ku
Na
rad
go

wy

i Rady Narodowości,
porządku dziennym ob-
parlamentu radzieckie-
znajdują się: państwo-
plan rozwoju gospodar­

czego i społecznego ZSRR
oraz budżet państwa na 1978

arok, a także sprawozdanie
realizacji budżetu 1976 r.

„Belgrad 77“
Środowe posiedzenie ple­

narne Spotkania Belgradz­
kiego było poświęcone dys­
kusji nad wnioskiem dele­
gacji RFN, by do dokumentu
końcowego włączyć problem
potępienia i zwalczania ter­
roryzmu, zwłaszcza zaś po­
tępienia brania zakładników
przez terrorystów.

Przedstawiciele krajów »o-

ejalistycznych, popierając
ideę zwalczania terroryzmu,
zwrócili jednak uwagę, że

terroryści porywający w jed­
nych krajach samoloty, nie­
kiedy w innych krajach wi­
tani są jak bohaterowie. De­
legat Polski postulował je­
dnoznaczną definicję terro­
ryzmu.

Zapowiedź zwolnienia

zakładników,, Pol isario"
Sekretarz generalny Fran­

cuskiej Parti Komunistycz­
nej, Georges Marchais w cza­
sie konferencji prasowej
przed odlotem z Algieru, po­
informował dziennikarzy, że

podczas pobytu spotkał się z

przedstawicielami Frontu
„Polisario” — organizacji
walczącej o niepodległość
Sahary Zachodniej. Marchais
oświadczył, że jego rozmów­
cy powiadomili go, iż fran­
cuscy zakładnicy znajdujący
się w rękach bojowników
Frontu, będą wkrótce zwol­
nieni.

Turcja wycofuje
wojska z Cypru
Turcja podjęła w środę

decyzję o wycofaniu z Cypru
dalszych oddziałów wojsko­
wych o sile 700 ludzi, uza­
sadniając ten krok korzyst­
nym klimatem politycznym
panującym na wyspie.

Udane doświadczenie

ze sztucznym sercem

Po raz pierwszy na świe­
cie sztuczne serce uratowało
życie pacjentki. Operacja
odbyła się w Zurychu i pa­
cjentka opuściła już szpital.
Jak podajc AFP, przez dwa
dni sztuczne serce zastąpiło
serce kobiety, w którego pra­
cy wystąpiły bardzo poważ­
ne zaburzenia pooperacyjne.
Pozwoliło to sercu chorej na

odpoczynek i wznowienie
normalnego funkcjonowania.

Zabiegu dokonał dr Marko
Trina, Jugosłowianin pracu­
jący w szpitalu w Zurychu,
a sztuczne serce zostało
skonstruowane przez włos­
kiego inżyniera, Roberto Bo­
zio.
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I sekretarz KC PZPR

spotkał sie z dziennikarzami
WARSZAWA (PAP). 14 bm. odbyło

się kolejne okresowe spotkanie I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka — z dziennikarzami prasy, radia
i telewizji. W spotkaniu, które prowa­
dził zastępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Jerzy
Łukaszewicz, wziął udział kierownik

Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC
PZPR — Kazimierz Rokoszewskl.

Odpo-wiadając na pytania, I sekre­
tarz KC PZPR najwięcej uwagi po­
święcił aktualnym problemom społe­
czno-gospodarczego rozwoju kraju.

Nledawne IX Plenum KC PZPR
wiedział Edward Gierek — pozytywnie
oceniło realizację uchwały VI i VII ple­
narnych posiedzeń KC, na których za­
padły ważkie decyzje określane mia­
nem manewru gospodarczego. Zbyt
krótki jeszcze minął czas, by efekty
tych zmian mogły być w pełni wi­
doczne.

I sekretarz KC PZPR podkreślił, że

podejmuje się najbardziej energiczne
działania dla rozwiązania tych proble-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

pśnieżona droga — wdzięczny temat dla obiek­
tywu, ale dla kierowców najczęściej bywa utra­
pieniem. CAF — Walczak

Delegacja
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR

gościła w Krakowie
14 bm. przebywająca w Polsce na zaproszenia

ministra rolnictwa PRL — delegacja Minister­
stwa Rolnictwa ZSRR z wiceministrem Jiewle-
wem A. Iwanowiczcm gościła w Krakowie.

Delegację radziecką przyjął z-ca członka Biu­
ra Politycznego KC I sekretarz KK PZPR —

Kazimierz Barcikowski. Tematem spotkania by­
ły m. in problemy dalszej współpracy między
resortami rolnictwa, praktykami i naukowcami
Polski i ZSRR oraz zagadnienia związane i
działalnością partyjną w środowisku wiejskim.
Radzieccy goście interesowali się również rolą
Krakowa, jako dużego centrum naukowego,
kulturalnego i przemysłowego oraz problema­
mi 85-tysięcznej organizacji partyjnej woje­
wództwa miejskiego krakowskiego.

Goście radzieccy zwiedzili zabytki Kraków*
oraz resortowy Instytut Zootechniki,

Rozpoczęły się rozmowy w hotelu „Mena"

Brak Arabów w Kairze

czy brak Egiptu wśród Arabów?
KAIR (PAP). Konferencja kairską,

która stanowi rezultat wizyty prezy­
denta Sadata w Jerozolimie, jest kon­
tynuacją dialogu egipsko-izraelskiego.
Umożliwiła ona po raz .pierwszy w hi­
storii obu tych krajów spotkanie się
ich przedstawicieli na ziemi egipskiej.
Jednakże w sali konferencyjnej w ho­
telu „Mena” pozostały również i pu­
ste krzesła. Nieobecne na tej konfe­
rencji są delegacje ZSRR, Syrii, Jorda­
nii, Libanu oraz Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny.

Mimo dramatycznych wezwań skie­
rowanych zarówno z Kairu, jak i przez

sekretarz* stanu Vance’a, prowadzą­
cego rozmowy w szeregu stolic arab­
skich, państwa te odmówiły udziału
w konferencji kairskiej, odrzucając
dyplomację uprawianą przez prezy­
denta Sadata. Przywódca Syrii Asad
oświadczył z całą stanowczością, że nie

przyłączy się do inicjatywy Sadata i
uważa konferencję kairską za prze­
szkodę na drodze do zwołania genew­
skiej konferencji w sprawie pokoju na

Bliskim Wschodzie. Obserwatorzy w

Kairze, komentując fakt, iż tylko je­
dno państwo arabskie — tzn. Egipt —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

skazany

na 15 lat
w ogóle trzeba

Nieco lepsza sy-
ruchu zagranicz-
godz. 17.00 wy-
Okęcia niemal

więzienia

P. Menten

i sióstr syjamskich

Mgła utrudnia

komunikację lotniczą
WARSZAWA (PAP). Gęsta

mgła, panująca 14 bm., utrudniła
komunikację lotniczą. W ciągu
dnia zrealizowano tylko część
rejsów krajowych, a loty z War­
szawy . do Katowic, Poznania i

Zielonej Góry
było odwołać,
tuacja była w

nym, gdyż do

startowały z

wszystkie samoloty.

Na zegarki zaprojektowane i własnoręcznie wykonane przez
George'a Danielsa z Wielkiej Brytanii czeka się przynajmniej
jeden rok. Słynny zegarmistrz produkuje zegarki tej klasy, co

„rolls royce" w świecie samochodów. CAF—AP

■mfatfRYBUNA
Miejska komunikacja
czy rajd Monte Carlo?

Od pewnego czasu obserwuję osobliwe praktyki kie­
rowców MPK-owskich mikrobusów na trasie Rynek
Główny — HiL. Na postoju przed kombinatem groma­
dzą się po 2—3 „nysy”, na trasę wyruszają stadem —

i dopiero zaczyna się zabawa. W alei Planu 6-letniego
rozgrywają się istne wyścigi — kto pierwszy będzie w

Rynku? Trudno się więc dziwić, że co jakiś czas (dość
zresztą często), któryś z mikrobusów. „wysiada” w poło­
wie trasy, a pasażerowie resztę drogi przebywają tram­
wajem lub autobusem.

Może by jednak ktoś z MPK zechciał zainteresować
się sprawą i uświadomić kierowców, że liniowe kursy
to nie rajd Monte Carlo?

J. K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

AMSTERDAM (PAP). Speojftlny trybunał w Amsterdamie są­
dzący hitlerowskiego zbrodniarza wojennego, holenderskiego
milionera PIETERA MENTENA — ogłosił 14 bm. w południ*
wyrok. Oskarżony został uznany winnym zarzucanych mu zbrod­
ni w Podhorodcach koło Lwowa dnia 7 lipca 1941 roku — zor­
ganizowania tam masowej egzekucji ludności polskiej, ukraiń­
skiej i żydowskiej oraz osobisty w niej udział.

Trzyosobowy zespół sędziowski pod przewodnictwem JANA
ANTOONA SCHROEDERA
15 lat więzienia.

Natomiast Trybunał uznał
Mentena w zorganizowaniu
egzekucji w pobliskiej wsi Urycz, dnia 27 sierpnia 1941 roku.
Sąd orzekł, że zeznania świadków w tej sprawie były zgodne
z prawdą, lecz nie wynika z nich bezpośrednio i s całą pewno­
ścią, że Menten był tam obecny.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wymierzył za to Mentenowi karę

za niewystarczające dowody winy
zarzucanej mu drugiej masowej

14 bm. p* południa, pod ko­
niec drugiej doby, jak* upły­
nęła od rozdzielenia sióstr sy­
jamskich w Instytucie Pediatrii

w Prokocimiu zmarła jedna z

dziewczynek. Zgon spowodowa­
ny został trudnościami w od­
dychaniu.

Równocześnie w 48 godzin po
operacji obserwuje się zado­
walający stan zdrowia drugiej
dziewczynki — Kasi. Odżywia­
na jest ona kroplówką; drogą
dożylną otrzymuje antybiotyki
oraz roztwory białka. Bez

przerwy przy inkubatorze Kasi

dyżur pełni dwóch anestezjolo­
gów. Wyróżniają się ofiarnością
pielęgniarki z Oddziału Inten­
sywnej Terapii z ich przełożoną
— Aleksandrą Pabiś.

(Inf. wł.) Dzisiaj nastąpi ■uroczyste otwar­
cie II części wystawy „Venus 77”. Ekspozy­
cja z wydarzenia obyczajowego stała się po­
woli wydarzeniem artystycznym i dziś we­
szła na stałe do tradycji wystaw fotograficz­
nych Krakowa Nadal cieszy się niesłabną­
cym powodzeniem, w salach wystawowych
tłoczno, księga wystawy pełna wpisów.

„Venus“
poraz7

Owszem, przychodzą nadal i tacy co szukają
jedynie sensacji, ale coraz więcej tych którzy
zwracają uwagę nie tyle na temat fotogramu
ile na jego piękno, warsztat, kompozycję.

W II tegorocznej ekspozycji zobaczymy o-
koło 280 fotogramów czarno-białych i koloro­
wych H0 autorów z 35 krajów świata. II
część jest z reguły bogatsza, bardziej różno­
rodna niż I, tym samym bardziej reprezenta­
tywna dla eorocznych salonów „Venus”.

(ar)

E. Gierek przyjął P. Kubadińskiego
WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR Edward Gierek

przyjął w dniu 14 bm. członka Biura Politycznego KC BPK,
przewodniczącego Narodowej Rady Frontu Ojczyźnianego
Ludowej Republiki Bułgarii — Penczo Kubadińskiego.

W spotkaniu uczestniczył zastępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC — Jerzy Łukaszewicz.

Rozmowa, która przebiegała w serdecznej, przyjacielskiej
atmosferze, dotyczyła problemów zacieśniającej się współ­
pracy polsko-bułgarskiej, w szczególności rozwoju kontaktów

między społeczeństwami obu krajów.

Posiedzenie

Państwowej Komisji Wyborczej
WARSZAWA (PAP). 14 bm.

odbyło się pierwsze posiedzenie
Państwowej Komisji Wyborczej.

Komisja uchwaliła plan pra­
cy, ustalający praktyczne jej
zadania w toku kampanii wy­
borczej do rad narodowych
stopnia podstawowego. Państwo­
wa komisja wyborcza uchwali­
ła ponadto wytyczne dla tery­

torialnych i obwodowych ko­
misji wyborczych w sprawie
zadań i trybu ich pracy.

W celu lepszego wykonani*
oraz pełnego harmonizowani*
zadań terytorialnych i obwodo­
wych komisji wyborczych Pań­
stwowa Komisja Wyborcza po­
wołała również inspekcję tere­
nową.

Debata nad rozwojem
przestrzennym kraju

WARSZAWA (PAP). 14 bm. w Warszawie od­
było się posiedzenie Państwowej Rady do Spraw
Gospodarki Przestrzennej. W spotkaniu, które­
mu przewodniczył sekretarz KC PZPR Józef
Pińkowski, wzięli udział wojewodowie. Wiązało
»ię ono z dobiegającym końca VI krajowym
przeglądem planów przestrzennego rozwoju wo­
jewództw i poświęcone było omówieniu tych
planów.

Prace nad planami przestrzennego zagospoda­
rowania kraju podjęte zostały w myśl zaleceń
VI Zjazdu PZPR. Na obecnym przeglądzie po
raz pierwszy zgromadzono wszystkie rodzaje
planów, służąee przestrzennemu rozwojowi wo­
jewództw.

Obecni* eprawą najistotniejszą jest wcielani*

tych planów w życi* i konsekwentne posługi­
wanie się nimi przy podejmowaniu konkretnych
decyzji administracyjno-gospodarczych.

Oto kilka cech rozwoju przestrzennego kraju,
zawartych w prezentowanych na przeglądzie
planach regionalnych. W najbliższym 15-leciu
nastąpi dalszy wzrost liczby ludności miejskiej
i rozwój urbanizacji kraju. Procesom urbaniza­
cji i rozwojowi sieci osadniczej towarzyszyć bę­
dzie rozwój krajowych 1 lokalnych systemów
infrastruktury technicznej — szlaków komunie

kacyjnych, linii elektroenergetycznych itd. U-

względniając zmiany w użytkowaniu ziemi plany
przestrzenne przewidują poważne zahamowani*
ubytku gruntów rolnych, a także rekultywację
aa te cele terenów w niektórych regionach.

Giełda antyimportowa
w Tarnowie

(INF. WŁ.) 12 dyrektorów naj­
większych przedsiębiorstw tar­
nowskich zebrało się wczoraj w

Domu Kultury „Tamelu”, by
zastanowić się wspólnie nad mo­
żliwościami zmniejszenia impor­
tu dla potrzeb przemysłu wo­
jewództwa. Skromna wystawa
ukazywała niektóre tylko z su­
rowców, półfabrykatów i części
zamiennych pochodzących z im­
portu, a zużywanych corocznie

przez tarnowskie fabryki. Choć
eksponatów było niewiele, ich

$(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W krakowskim Muzeum Narodowym trwają ostatnie przygotoe
wania do otwarcia wystawy poświęconej przyjaźni polsko-słoe
wacko-czeskiej. . CAF — Sochor

Wysoka jakość i nowoczesność

dewizą Krakowskie] Fabryki Kabli
(Inf. wł.) Żyjemy w świecie opasywanym co­

raz gęściej kablami, po których płyną przekazy
informacji do różnych części naszego globu albo
przesyłana jest energia elektryczna. Właśnie

przewody do tych celów od pięćdziesięciu lat
wytwarza Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn
Kablowych.

Dzisiejsze dwuzakładowe przedsiębiorstwo wy­
twarzające przewody i maszyny kablowe — słu­
ży coraz lepiej krajowej gospodarce i potrzebom
eksportowym. Dwa wyznaczniki określają od
lat kierunki rozwojowe fabryki. Są nimi wyso­
ka jakość i nowoczesność.

— Wskaźnik reklamacji — mówi zastępca dy-

rektor* d/s technicznych przedsiębiorstwa mgr
inż. Józef Domagała — utrzymuje się niezmien­
nie na niskim poziomie, czyi, — około 0,03 pro­
cent. W roku 1972 posiadaliśmy 1575 wyrobów
oznaczonych symbolem jakości „1”, a w roku
1976 już 2029. W pierwszym półroczu tego roku
znakiem tym objętych było blisko 53 procent
produkcji. O stopniu zaś jej trudności i złożo­
ności mówi przeznaczenie wyrobóio. Są to m. in.

przewody w tworzywach fluoroorganicznych,
odpornych na działanie, środków chemicznych i

temperatur o amplitudach od minus 60 do plus
200 stopni Celsjusza. Równie wysokiego poziomu

(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

Pod patronatem „Gazety"

Turniej ruchu drogowego
Kuratorium Oświaty i Wychowania w Krakowie oraz PZMoł,

Związek Harcerstwa Polskiego i Państwowy Zakład Ubezpieczeń
ogłaszają wielki turniej wiedzy o bezpieczeństwie ruchu drogo­
wego, pod hasłem „STOP! DZIECKO NA DRODZE”. Patrono­
wać będzie nasza „Gazeta”. Oto zasady konkursu:

Pierwszym etapem będą eliminacje klasowe i szkolne. Zwy*
ciężcy wezmą udział w eliminacjach międzyszkolnych, a kolej­
nym etapem będzie eliminacja wojewódzka. Uczniowie, którzy
wykażą się najlepszym opanowaniem zasad ruchu drogowego
wezmą udział w centralnych rozgrywkach, które odbędą się w

dniach 10—20 kwietnia 1978 r.

W eliminacjach klasowych musi brać udział co najmniej 50

proc, uczniów danej klasy. Każdy uczestnik eliminacji odpowia­
dać będzie na 20 pytań testowych. W rozgrywkach szczebla

szkolnego wezmą udział 4-osobowe drużyny z poszczególnych
klas. W kolejnej eliminacji międzyszkolnej (w mieście, dzielnicy,
gminie) w -szranki staną reprezentacje szkół. Wtedy, oprócz od­
powiedzi na 20 pytań, odbędzie się próbna jazda rowerem.'

Zwycięzcy eliminacji międzyszkolnych będą zapraszani do
dakcji, gdzie otrzymają pamiątkowe dyplomy, proporczyki i na­
grody ufundowane przez naszą redakcję i Oddział Wojewódzki
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Krakowie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

re-

Wieża Mariacka odkrywa tajemnice

Średniowieczna skrzynka już otwarta

(Inf. wł.) Przed dwoma tygodniami
zdejmując kulę z wieży Mariackiej
zainteresowano się skrzyneczkami po­
zostawionymi tam, zgodnie z tradycją
budowlaną, podczas poprzednich re­
montów. Szczegółowo opisaliśmy, co

kryją dwie ołowiane skrzyneczki z lat
1843 i 1913; obecnie znamy już zawar­
tość trzeciej. Skrzyneczka z wyrytymi
rwi denku datami 1478, 1545, 1562 po­
chodzi z roku 1562. Ustalono, że otwar­
to ją, wymieniając jednocześnie

zniszczone denko w 1843 r., a także
podczas następnego remontu w 1913
roku (wewnątrz jeden z przedmiotów
owinięty był w bibułkę z podpisem
archiwisty miejskiego Adama Chmielą
z datą 1913). Na starym denku znajdu­
je się ledwo widoczny znak mieszczań­
ski i ryte napisy. Wspomniany Adam
Chmiel w 16 Roczniku Krakowskim z

roku 1913 sugeruje, że inicjały odnoszą
się do osoby Wojciecha Czarnego, bla-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Teheran pod śniegiem

Miejsce w przedszkola
dla wszystkich dzieci

prezydent miasta

Mówi

JERZY SZMYD

Tarnowa

Dziś, w czwartek radca pra­
wny „Gazety” udziela porad
telefonicznie nr 109-65 w godz.
od 15 do 16, a osobiście od 16
do 17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21, II

p. (nad Teatrem Kameral­
nym).

PARYŻ (PAP). W nocy z wtorku na środę
nad Teheranem przeszła śnieżyca. Stolica Iranu

pokryła się białą czapą. W rejonie północno-za­
chodniej granicy Iranu temperatura spadła do

minus 10 stopni. Natomiast nad wybrzeżami Za­
toki Perskiej słupek rtęci podniósł się do plu*
30 «topni.

Przy każdym ipotkaniu z mieszkańcami miasta, na ze­
braniach w osiedlach i zakładach podnoszone były spra­
wy niedostatecznej opieki nad dzieckiem, braku miejsc
przedszkolach. W kilku zakładach jako powód absencji w,

pracy podawano konieczność opieki nad dziećmi.
Dokonaliśmy zatem gruntownego przeglądu tego, co już

mamy i w jakich osiedlach brakuje żłobków i przedszko­
li. Wybraliśmy dwie drogi: inwestycyjną i adaptacji wol­
nych pomieszczeń. Oczywiście fundusze miasta są dość
szczupłe, więc na posiedzeniu rady dyrektorów tarnow­
skich przedsiębiorstw uchwaliliśmy kto i ile pieniędzy
przeznaczy na ten cel. W ub. r. zakłady wyasygnowały
ok. 15 min zł, choć nie wszystkie włączyły się do tej ak­
cji. Np. jeszcze na poprzedniej miejskiej konferencji par­
tyjnej Zakłady Azotowe zobowiązały się wybudować dwa
przedszkola i żłobek — dotychczas tych inwestycji nie
podjęto.

Dbamy, aby na każdym osiedlu było przedszkole i ro­
dzice nie musieli odwozić swych pociech na drugi koniec
miasta. Powstały zatem nowe przedszkola: typu „Ciecha­
nów" na osiedlu Parkowa i przedszkole, przy ul. Burtni-

czej. Będziemy budować przedszkola na osiedlach Kli-
kowskim i Słonecznym. Pozostałe nowe placówki two­
rzymy w wolnych pomieszczeniach szkolnych i innych
budynkach. Wyremontowaliśmy budynek na osiedlu Gum-
niska, gdzie mieści się obecnie żłobek; władze miejskie
przejęły też budynek po nadleśnictwie i loykupiły są­
siednią posesję — przebywać tam będzie około 300 malu­
chów.

Na osiedlach, na których na razie nie ma możliwości
budowy nowych obiektów, tworzymy tzw. mini-żłobki i

mini-przedszkola. Tymi sposobami przez 2 lata przybyło
miastu 446 miejsc w przedszkolach i 60 w żłobkach, a

przyszły rok przyniesie dalszych 300 miejsc w przedszko­
lach i 75 w żłobkach. Osiągnęliśmy taki stan, że każde
dziecko pracujących obojga rodziców może uczęszczać do

przedszkola, choć często jeszcze dzieje się to drogą tzw.

„zagęszczania placówek". ■
Notował i fot.: J. SĄDECKI

i

I
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J
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Gościmy w Krakowie

delegację KC BPK

Wczoraj przybyła do Kra­
kowa delegacja KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej,
której przewodniczy zastęp­
ca kierownika Wydziału Kul­
tury KC BPK — Ż. Wyczko-
wa. W pierwszym dniu wi­
zyty delegacja spotkała się
x sekretarzem KK PZPR,
Janem Grzelakiem, następ­
nie zwiedziła Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu,
a po południu w klubie
„Kuźnica” wzięła udział w

spotkaniu z młodymi twór­
cami środowiska plastyczne­
go i literackiego. W dniu
dzisiejszym członkowie dele­
gacji spotkają się z kierow­
nictwem Akademii Sztuk

Pięknych, zwiedzą Colle­
gium Maius i inne zabytki
Krakowa.

Delegacji towarzyszy za­
stępca kierownika Wydziału
Kultury KC PZPR — E.
Mielcarek.

I wojewódzki xjaid
SKP w Tarnowie

Do Społecznego Komitetu
przeciwalkoholowego nale­
ży w woj. tarnowskim ponad
3700 osób; działa tu m. in. 5
miejskich, 10 gminnych, 19
zakładowych i 73 szkolne od­
działy SKP. Organizacja roz­
wija ożywioną działalność

propagandową, inicjuje kon­
trole społeczne w zakładach
gastronomicznych i handlo­
wych, udziela pomocy ma­
terialnej rodzinom alkoholi­
ków.

O ujemnych społecznych
4?.utkąch alkoholizmu, jego
kryminogennym charakte­
rze, konieczności zwalczania
•wrzącego się obyczaju pi­
cia przy każdej okazji, oraz

potrzebie dalszego rozwoju
SKP mówiono wczoraj na I

wojewódzkim zjeździe tar­
nowskiego Oddziału SKP.
Wybrano nowe władze Od­
działu, przewodu iczącym zo­
stał długoletni działacz Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego
dr K»roi Dydusiak. (ąl)

Załoga HiŁ

porządkuje
gospodarkę
materiałową

Usprawnianie gospodarki
materiałowej znajduje się w

cęptrum uwagi załogi Huty
im. Lenina: stosowana jest tu
zasada bieżącego ujawniania
i zagospodarowywania zapa-
■■sMy nieprawidłowych tzn.

zbędnych i nadmiernych. W
pierwszym półroczu br. za­
pasy takie oceniono na 33.777
rys. zł i zostały one w 75,S
proc, zagospodarowane w sa­
mym Kombinacie; resztę za­
oferowano do sprzedaży in­
nym zakładom. Ważką po­
zycję w dziedzinie doskona­
lenia gospodarki materiało­
wej kombinatu zajmuje ob­
niżka kosztów własych. W
br. uzyskano już w ten spo­
sób ok. 300 min zł.

Teatralne sympozjum
ruchu amatorskiego
W Nowym Targu trwa ty­

godniowa impreza (10—17
ta.) pt. „Studium wiedzy o

teatrze”, zorganizowana przez
Miejski Ośrodek Kultury.
Na ciekawy program skła­
dają się spektakle teatralne,
prelekcje, odczyty i dyskusje
na temat historii i znaczenia
teatru dla kultury społe­
czeństwa. W dniu dzisiej­
szym wystąpi w sali teatral­
nej MOK krakowska „Piw­
nica pod Baranami”, jutro
zakopiański Teatr im. Heleny
Modrzejewskiej, który za­
gra sztukę „Trudna miłość”
I.. H. Morstina. Całość im­
prezy zamknie w sobotę
przegląd filmów poświęco­
nych tematyce aktorskiej.

(s-m)

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże, okresami opady
deszczu ze śniegiem i deszczu
lab mżawki. Zamglenia i

mgły. Temperatura maksy­
malna dniem ok. 4 st., mini­
malna nocą. ok. —1 st. Wia­
try jłabe i umiarkowane
południowo-zachodnie i za­
chodnie. W Tatrach zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śniegu. Temperatura w par­
tiach szczytowych od —3 st.
dniem do —6 st, nocą. Wia­
try umiarkowane i dość sil­
ne nółnocno-zachodnie.

WCZORAJ NA TERMO-
'METRZE O GODZ. 13; Ka-
towice 0, Kielce 1, Tarnów
1. Kasprowy Wierch. —6,
Kreftów I, Ńou"v Sącz —

Hakopane I, Kala Gąsienico­
wa —3, Muszyna —7, Szw­
em 5, Koszalin 5, Ustka, C,
Gdańsk 4, Olsztyn 3, Suwałki
1, Białystok 1, Warszawa 2,
Poznań 3, Wrocław 3, Kłodz­
ko 0, Śnieżka- —3, Lublin 0,
Rzeszów —1, Przemyśl —3,

BIOMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji, za­
ostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Widzialność rano o-

grańicznna. dniem umiar­
kowane. Drogi śliskie.

ĘS.4,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mów, które wywierają bezpo­
średni wpływ na zaspokojenie
najpilniejszych potrzeb społecz­
nych. Znajduje to odbicie m. in.
w projekcie Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego na

1978 r.

Dużo uwagi poświęcił I se­
kretarz KC PZPR zagadnieniom
równowagi rynkowej. W ostat­
nich 7 latach niemało zrobiono
dla przyspieszenia produkcji
rynkowej i poprawy zaopatrze­
nia w ogóle, przy czym od VII

Zjazdu Partii wysiłki w tym za­
kresie zostały zwielokrotnione,
a mimo to istnieje jeszcze sze­
reg braków i napiąć. Zasadnicza
tego przyczyna, to —• jak o-

świadczył E. Gierek — niepełne
dostosowanie struktury asorty­
mentowej i jakości towarów do
społecznego popytu. Na jego sta­
ły i szybki wzrost w różnych
dziedzinach wpływają coraz

wyższe dochody ludzi pracy, a

co za tym idzie — stały wzrost
ich aspiracji. Obecnie widać o-

znaki sukcesywnego polepszania
się sytuacji rynkowej. Na tym
polu trzeba działać w dalszym
ciągu konsekwentnie i uporczy­
wie, zwiększając wymagania nie
tylko wobec producentów, ale w

równym stopniu wobec handlu.
Budownictwo mieszkaniowe —

to druga, obok spraw rynku,
dziedzina wymagająca szczegól­
nej troski. Edward Gierek przy­
pomniał, że w obecnym pięciole­
ciu mamy wykonać wielki pro­
gram przekazania do użytku łą­
cznie 1575 tys. mieszkań — 1 to
mieszkań o większej powierz­
chni i lepszym wyposażeniu.
Realizacja tego programu — jak
wskazał I sekretarz KC — prze­
biega z trudnościami. Główne
hamulce — to opóźnienia w u-

zbrajaniu terenów pod nowe c-

riedla, to niedostateczna ilość
urządzeń domowych (armatura,
instalacje itp.), a także niektó­
rych materiałów budowlanych,
mimo znacznego rozwoju bazy
budownictwa, to wreszcie kło­
poty z transportem.

Mówiąc o planie na rok przy­
szły, I sekretarz KC wskazał, iż

założony wzrost produkcji prze­
mysłowej o 8,8 proc., choć pro­
centowo niższy niż w kilku po­
przednich latach, stawia nas w

rzędzie najszybciej rozwijają­
cych się krajów.

Poruszając problemy rolni­
ctwa E. Gierek stwierdził, że

uzyskany już postęp w rolni­
ctwie oraz tendencje intensyfi­
kowania produkcji rolnej są naj­
lepszym potwierdzeniem słusz­
ności i trafności naszej polityki
rolnej. W niektórych wojewó­
dztwach odbudowano już spadek
pogłowia zwierząt. Powstają
perspektywy pewnej stopniowej
poprawy zaopatrzenia rynku w

mięso i jego przetwory, chociaż
nie oznacza to, że już w przy­
szłym roku uda nam się w pełni
zaspokoić rosnący popyt w tym
zakresie. Niezbędne jest więc
wzmożenie wysiłków zarówno
dla dalszego przyspieszenia roz­
woju produkcji zwierzęcej, jak
i lepszego wykorzystania masy
mięsnej przez przemysł prze­
twórczy. Ze strony państwa po­
dejmowane są wszelkie dostęp­
ne środki dla zrealizowania te­
go zamierzenia. W tym celu
zwiększono w br. import zbóż i
pasz oraz zapewniono producen­
tom rolnym inne środki produk­
cji, m. In. węgiel.

Szczególnie ważna jest prawi­
dłowa gospodarka ziemią. Cho­
dzi zarówno o przeciwdziałanie
nieuzasadnionemu przejmowa­
niu ziemi na cele pozarolnicze,
jak i o maksymalne wykorzy­

stanie każdego kawałka gruntu
w rolnictwie.

Poruszając sprawy związane
ze zbliżającymi się wyborami do
rad narodowych stopnia podsta­
wowego, E. Gierek przypomniał,
że odbywają się one po raz pier­
wszy już po przeprowadzonej w

kraju reformie podziału admini­
stracyjnego kraju. Ideą reformy
było umocnienie podstawowych
ogniw zarządzania w kraju i w

toku kampanii wyborczej spo­
łeczeństwo będzie mogło ocenić,
jak idea ta jest urzeczywistnia­
na.

W dalszym ciągu spotkania I
sekretarz KC obszernie odpo­
wiedział na pytania dotyczące
najważniejszych wydarzeń mię­
dzynarodowych. Nawiązując do
udziału delegacji partyjno-pań-
stwowej PRL w uroczystościach
60-lecia Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej, E.
Gierek podkreślił, że przebieg
obchodów stanowił jeszcze jed­
no dobitne potwierdzenie słusz­
ności leninowskich zasad i pra­
widłowości budownictwa socja­
listycznego, znajdujących odbicie
w imponującym, wszechstron­
nym dorobku ZSRR.

I sekretarz KC podkreślił, że

mamy powód do rzetelnej saty­
sfakcji z wkładu Polski do u-

trwalania procesów’ odprężenia
; pokojowej współpracy. Nasza

aktywna polityka zagraniczna
tworzy lepsze warunki zewnę­
trzne dla rozwoju Polski. Po­
myślnie kształtują się nasze sto­
sunki z Francją, czego dowiodły
wyniki tegorocznej wizyty. Jeśli
chodzi o rewizytę w Polsce kan­
clerza federalnego RFN, po­
twierdziła ona istnienie jedynej
możliwej i konsekwentnej plat­
formy procesu normalizacji sto­
sunków między Polską a RFN.
E. Gierek podkreślił ogólnoeuro­

pejskie znaczenie procesu nor­
malizacji w stosunkach między
PRL i RFN, jej miejsce w o-

gólnym procesie normalizacji
stosunków RFN z wszystkimi
państwami socjalistycznymi.

Następnie I sekretarz KC, o-

mawiając wyniki swej wizyty
we Włoszech — stwierdził, że

nastąpiło ożywienie dialogu
między obu krajami w kwestii
odprężenia.

Nawiązując do -wizyty w Wa­
tykanie E. Gierek z szacunkiem
i uznaniem wypowiedział się o

stanowisku, jakie reprezentuje
w węzłowej kwestii pokoju i

odprężenia papież Paweł VI, o

jego autorytecie moralnym.
W duchu tradycyjnej polskiej

tolerancji, utrwalamy stan, któ­
rego cechą jest to, że nie ma

konfliktu między państwem a

Kościołem. Istnieje natomiast
wola współdziałania w urzeczy­
wistnianiu wielkich celów naro­
dowych, podyktowana wspólną
troską o pomyślność Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

W odpowiedzi na pytanie do­
tyczące nadchodzącej wizyty
prezydenta USA, Jimmy Carte­
ra w Polsce —- E. Gierek pod­
kreślił, że w ścisłym współdzia­
łaniu ze Związkiem Radzieckim
i innymi państwami socjalisty­
cznymi realizujemy politykę
pokoju i współpracy, konse­
kwentnie zmierzając do pełnej
realizacji Aktu Końcowego
KBWE. E. Gierek wyraził prze­
konanie, że spotkanie z J. Car­
terem będzie pożyteczne dla po­
stępu sprawy pokoju i odpręże­
nia oraz przyczyni się do dal­
szego rozwoju współpracy pol­
sko-amerykańskiej i przyniesie
rezultaty korzystne zarówno
dla USA, jak I Polski.

narada na temat zadań w dziedzinie zatrudnienia i płac.
Podczas narady, której przewodniczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier Jan Szydlak, podstawowe za­
dania w tym -zakresie przedstawił minister pracy, płac i

spraw socjalnych ,— Tadeusz Rudolf.

• W BERLINIE odbyła się XVI sesja Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Naukowo-Teehnietnej PRL—NRD.

Z dalekopisu
@ W WASZYNGTONIE podano aa razie nieoficjalnie do

informacji prasy wiadomość, że sekretarz stanu Cyrus Tance
w dniach 7 i 8 stycznia złoży wizytą w Budapeszcie. Głów­
nym celem wizyty będzie zwrócenie narodowi węgierskiemu
korony świętego Stefana, węgierskiego skarbu narodowego.

• JAK poinformował amerykański sekretariat stanu, Wiet­
nam i USA postanowiły wznowić we wtorek 20 bm. w Pa­
ryżu rokowania w sprawie normalizacji stosunków między
obu krajami.

W GENEWIE podpisano nowe kompromisowe porozu­
mienie, odnawiające ną następne 4 lata .międzynarodowy
układ regulujący światowy rynek handlu tekstyliami. W ro­
kowaniach, toczących się w ramach GATT uczestniczyło 50
krajów.

I Brak Arabów w Kairze
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Siatkarki Wisły znów na
W rozegranym wczoraj w Kra­

kowie zaległym meczu o mistrzo­
stwo ekstraklasy siatkarek Wi­
sła pokonała Kolejarza Kato­
wice 3:0 (15:12, 15:8, 15:11). Cie­
kawy był tylko pierwszy set, w

którym trwała zacięta, wyrów­
nana walka o każdą piłkę. Za­
wodniczki Kolejarza grały bar­
dzo ambitnie i spisywały się w

tej części meczu nadspodziewa­
nie dobrze, prowadziły nawet

6:2, a później 12:9. W końcówce
Wiślaczki okazały się lepsze.
Obserwowaliśmy wiele udanych
i efektownych akcji tak jednej,
jak i drugiej drużyny.

W drugim secie uwidoczniła
się już wyraźna przewaga kra­
kowianek, dopiero wprowadze­
nie na boisko przez trenera Zb.

Szpyta zawodniczek rezerwo­
wych spowodowało, że gra sta­
ła się bardziej wyrównana, a

siatkarki z Katowic zaczęły od­
rabiać straty. Podobnie było w

ostatniej części spotkania. Kole­
jarz doprowadził nawet do sta­

nu remisowego 11:11, ale wtedy
powróciły na parkiet zawodni­
czki pierwszej szóstki Wisły i

finiszowały skutecznie.
Zwycięstwo krakowianek w

pełni zasłużone. Kolejarz wy­
stąpił w osłabionym składzie, m.

in. bez najlepszej zawodniczki —

Dubaj. Skład Wisły: Buhl, Cha­
berska, Dudek, Kuśnierz, Macu-
lewicz, Wrzosek oraz Pypno,
Pach, Ślizowska, Trzmiel.

Spotkanie obserwował trener

kadry siatkarek HUBERT WAG­
NER, który powiedział po
meczu: „Wiślaczki nie zaprezen­
towały wszystkich swych umie­
jętności, grały tak, aby to

spotkanie bez większego trudu
wygrać z osłabionym, lecz am­
bitnie walczącym Kolejarzem.
Bardzo dobry mecz rozegrały
Chaberska i Kuśnierz. Widzia­
łem już w akcji wszystkie ze­
społy pierwszoligowe i mogę po­
wiedzieć, że z żeńską siatkówką
nie jest aż tak źle, jak to twier­
dzą niektórzy. Mamy sporo uta-

GRAŻYNA RABSZTYN:

Zaatakuję rekord świata

czele tabeli
lentowanych zawodniczek, » MAe
rych w ciągu trzech lat można
stworzyć silny zespół na Igrzy-
ska Olimpijskie w Moskwie,
Skład kadry ogłoszę pod koniec
stycznia, natomiast w kwietniu
po zakończeniu rozgrywek ligo­
wych rozpoczniemy intensywne
przygotowania zgrupowaniem w

Zakopanem”.
Wyniki pozostałych dwóch

wczorajszych spotkań: Start
Łódź — AZS Warszawa 3:2, BKS
Bielsko — Płomień Milowice 3:0.
Po tych spotkaniach wiślaczki

wyszły na prowadzenie w ta­
beli.

T. G.

1. Wisła 8723—8
2. Czarni Słupsk 7 7 21— 7
3. BKS Bielsko 8 5 19—14
4. Start Łódź 7 4 14—13
5. Płomień 7 3 12—12
6. Siarka 7 3 10—14
7. AZS Warszawa 7 2 11—18
8. Kolejarz Kat. 7 2 10—18
9. Zawisza Sul. 727—18

18. Spójnia Gdańsk 7 1 12—18

Średniowieczna skrzynka

już otwarta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
charze rodem ze Zbąszyna.
Skrzynka zawiera 3 woskowe
krążki z wizerunkami o treści
religijnej, tzw. „agnusy” oraz

XVI-wieczne dokumenty. Jeden
z nich pisany na długim półme­
trowym pergaminie minuśkułą
gotycką pochodzi z roku 1478 i

dotyczy remontu wieży. Drugi
napisał z polecenia radcy kra­
kowskiego, sekretarza króla
Zygmunta I Justa Lodowika
Decyusza, jego syn. Treścią jest
również remont wieży ale jest
tam także wzmianka o drugiej
skrzyneczce złożonej w drewnia­
nych wiązaniach. Nie odnalezio­
no jej podczas kolejnych remon­
tów.’. Jakie były jej losy? Może
zawierała coś bardziej kosz­

townego dla Jej współczesnych
niż pergaminowe dokumenty?...
Trzeci pergamin ozdobnie pisa­
ny pochodzi z roku 1582.

W tej chwili nad dokumenta­
mi! pracują konserwatorzy. Myśli
się o wystawie w Muzeum Hi­
storycznym m. Krakowa która
udostępniłaby cenne dokumen­
ty szerszeniu gronu, a także o

dalszym losie skrzyneczek. Czy
przejdą on® na własność Muzeum

Historycznego, czy zgodnie z

tradycją umieści się je po re­
moncie wieży w kuli, dodając
przedmioty mówiące o Krakowie
i Jego mieszkańcach z drugiej
połowy XX wieku? Ciekawi

jesteśmy co na ten temat sądzą
nasi Czytelnicy?

(AR)

czy brak Egiptu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

znalazło się przy stole obrad
z Izraelem, stawiają pytanie,
czy nieobecni są w Kairze Ara­
bowie, czy też Egipt przestał
być obecny wśród Arabów.

Prawdziwa lawina spektaku­
larnych oświadczeń I pełne roz­
winięcie tego, co zyskało sobie
już miano dyplomacji telewizyj­
nej — wszystko to nie zdołało
przekonać sąsiadujących z Izrae­
lem krajów arabskich, których
zdanie jest istotne dla całkowi­
tego rozwiązania konfliktu bli­
skowschodniego na drodze

wspólnych, dobrze opracowa­
nych i solidarnych posunięć po­
litycznych, zmierzających do

konferencji genewskiej.
Nowym nieoczekiwanym

zwrotem na bliskowschodniej
scenie politycznej jest zapowie­
dziana podróż premiera Regina
do Waszyngtonu, gdzie spotka
się on z prezydentem Carterem.
Zdaniem obserwatorów konfe­
rencji kairskiej, Begin będzie
zabiegał o poparcie amerykań-

wśród Arabów?
sicie dla swojego planu pokojo­
wego, którego szczegóły nie zo­
stały jeszcze ujawnione. Chodzi
tu o projekt ograniczonej auto­
nomii dla rejonu Zachodniego
Brzegu Jordanu pod policyjnym
1 wojskowym nadzorem Izraela
oraz o pewne ustępstwa tery­
torialne na Półwyspie Synaj-
skim.

Równocześnie projekt ten za­
kłada wzmożenie nacisku na Sy­
rię, aby przyłączyła się do ini­
cjatywy egipsko-izraelskiej. Au­
torzy projektu mają nadzieję, że
zmiana stanowiska Damaszku
pociągnęłaby również za sobą
zmiany w polityce Jordanii, Li­
banu i OWP. W ocenie obserwa­
torów kairskich główne założe­
nia planu izraelskiego sprowa­
dzają się do zawarcia układu
pokojowego między Kairem a

Tel-Awiwem w oczekiwaniu, że
z czasem przyłączą się do nie­
go inne państwa frontowe. Jed­
nocześnie plan ten przewiduje
dalsze negowanie OWP jako
partnera we wszystkich nego­
cjacjach pokojowych.

Naszą najlepszą plotkarkę —

GRAŻYNĘ RABSZTYN spotka­
liśmy w Zakopanem, gdzie roz­
poczęła przygotowania do no­
wego sezonu.

— Pierwsze pytanie — jak ze

zdrowiem? Ostatnio prześlado­
wały Panią przecież kontuzje 1

choroby...
— Czuję się dobrze i rozpoczę­

łam już przygotowania do sezo­
nu, który będzie dość bogaty w

starty. Już to lutym wyjeżdżam
do Kanady, gdzie wystąpię w

kilku mityngach halowych. Póź­
niej start w halowych mistrzo­
stwach Europy. W sezonie letnim
najważniejszą próbą będą mi­
strzostwa naszego kontynentu
w Pradze.

— Wróćmy jednak jeszcze do
minionego sezonu. Mimo długiej
przerwy w treningach i startach
uzyskała Pani podczas Pucharu
Świata najlepszy tegoroczny wy­
nik — 12,70. Rekord świata był
blisko?

— Tak, uzyskałabym na pew­

no jeszcze lepszy wynik, jednak­
że tuż przed metą, widząc, ie
wygram, podniosłam z radości
ręce do góry i zwolniłam nieco
tempo. Ale nic straconego. W
przyszłym roku zaatakuję re­
kord świata, tak w hali jak i na

otwartym stadionie. Myślę, ie
mi się to uda, jeśli oczywiście
nie pokrzyżują mi planów kon­
tuzje bądź choroby. Przygoto­
wuję się bardzo intensywnie do
sezonu, pracować będę zwłasz­
cza nad poprawieniem szybkości
i wytrzymałości.

— Ukończyła Pani już studia?
— Uzyskałam absolutorium, w

styczniu bronię pracy magister­
skiej. Będę mieć więc teraz wię­
cej czasu na ćwiczenia, będę
mogła sobie lepiej zorganizować
treningi, bo jak dotąd, brako­
wało mi czasu. Niełatwo bowiem
pogodzić sport ze studiami, ko­
sztowało mnie to sporo wysiłku
i nerwów.

— Dziękuję ea rozmowę.
T.G.

Dziś w TV piłkarze
Wisły rozmawiają

x Czytelnikami „GP”
Dziś o godz. 16.15 w pr. II

Krakowski • Ośrodek TV na­
da fragmenty rozmów tele­
fonicznych Czytelników „GP”
z piłkarzami, trenerami 1
działaczami Wisły, zareje­
strowanych przed kilkoma
dniami na taśmie magneto­
widu.

Również w slalomie

gigancie I. Stenmark

najlepszy
Po wtorkowym zwycięstwie

w slalomie specjalnym, szwedz­
ki „król nart” Ingemar Sten­
mark sięgnął także po zwycię­
stwo w slalomie gigancie o Pu­
char Świata, rozegranym w śro­
dę we włoskiej miejscowości
Madonna di Campiglio. W łącz­
nej punktacji Stenmark zajął

pierwsze miejsce wyprzedzając
o 0,15 sek. mistrza olimpijskiego
Heinricha Hemmi e 0,18 aek.
Andreasa Wenzla.

Po czterech konkurencjach
Pucharu Świata, na pierwszym
miejscu umocnił się Ingemar
Stenmark, który uzyska! maksy­
malną liczbę 75 pkt. Dalsze

miejsca zajmują:. 2. Hemni
(Szwarcaria) 40 pkt., 3. Heideg­
ger (Austria) — 37 pkt., 4. Mah-
re (USA) — 26 pkt.,

Helsinki, Paryż i Tokio

w planach polskich judoków

P. Menteo skazany na f lat wiezieiiia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W 30-punktowym uzasadnieniu wyroku sąd oparł się w znacz­
nej części na materiałach dowodowych dostarczonych w ra­
mach międzynarodowej pomocy prawnej pnez Główną Komi­
sję Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, jak również na

zeznaniach polskich świadków.
Jako okoliczności łagodzące Trybunał uwzględnił podeszły

wiek Mentena (78 lat) oraz czas, jaki minął od chwili popełnie­
nia zbrodni. Dlatego nie przychylił się do wniosku prokuratora
A. F. HABERMEHLA, który żądał dożywotniego więzienia.

Podczas ogłoszenia wyroku obecni byli przedstawiciele Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce — sędzia
JAN MIKULSKI i prokurator WACŁAW SZULC, którzy w pro­
cesie występowali także w charakterze świadków.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. Obrona m» zamiar od­
wołać się do sądu kasacyjnego. Jest to jedyna instancja odwo­
ławcza, z której może skorzystać Menten, gdyż był on sądzony
przez trybunał specjalny, chociaż — co należy podkreślić dla
uniknięcia nieporozumień — rozprawa toczyła się w trybie zwy­
kłym, dopuszczającym apelację.

Turniej ruchu drogowego
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)

Eliminacje klasowe powinny być rozegrane w najbliższym cza­
sie. Szkoły otrzymają niebawem kompletne materiały i regula­
min turnieju. Meldunki o przebiegu turnieju prosimy przesyłać
do redakcji „Gazety Południowej”, Kraków, Wielopole 1 a do­
piskiem „Turniej ruchu drogowego". (ZS)
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Współpraca wydawnictw prasowych
Krakowa i Lipska

W ramach współpracy pomiędzy RSW „Prasa-Książlka-Ruch"
i ZENTRAG-iem w NRD przebywa od. poniedziałku w Krakowie
delegacja Wydawnictwa Leipziger Vol'kszeit-ung na czele z dy­
rektorem nansem Trauzeddclem.

Goście sipotkali się z kierownictwem Krakowskiego Wydaw­
nictwa Prasowego, zapoznając się z działalnością wydawniczą 1
socjalno-bytową KWP. Zwiedzili także budowę kombinatu pra-
sowo-pollgraficznęgo RSW, gdzie spotkali się z grupą specjali­
stów firmy PLAMAG z NRD, montujących maszyny w drukarni
prasowej, a podczas wizyty w Przedsiębiorstwie Upowszechnia­
nia Prasy f Książki prowadzili rozmowy na temat kolportażu
naszej prasy i działalności klubów prasy i książki.

Dziś dyrektor Wydawnictwa Leipriger Volkszeitung Hans
Trauzedde! i dyrektor Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego
Ryszard Sławecki podpiszą umowę o dalszej współpracy. Prze­
widuje ona wymianę doświadczeń m.in. w zakresie organizacji
pracy, procesu wydawniczego dzienników i czasopism, ich kol­
portażu, działalności ogłoszeniowej, wyposażenia technicznego
redakcji i wydawnictw.

Tegoroczny sezon był udany
dla polskich judoków. Na mi­
strzostwach Europy nas! repre­
zentanci wywalczyli w sumie 1(1
medali. Seniorzy zdobyli 3 me­
dale, natomiast juniorzy starsi
1, a juniorzy młodsi aż 6. Li­
sta sukcesów byłaby na pewno
większa, gdyby doszły do skut­
ku -mistrzostwa świata. Zawody
te jednak odwołano w ostatniej
chwili.

W przyszłym roku naszych
judoków czeka kilka ważnych
prób. Najważniejsze z nich to

indywidualne mistrzostwa Eu­
ropy Helsinkach w maju,
rozgrywane po raz pierwszy
oddzielnie drużynowe ME w Pa­
ryżu w październiku oraz udział
w listopadzie w Tokio w mię­
dzynarodowym turnieju zorga­
nizowanym dla uczczenia pamlę-
cl twórcy Judo — Jlgoro Kono.
Na te ostatnie zawody zaprosze­
ni zostaną najlepsi zawodnicy
świata. Warto dodać, ie nasi ju-

docy pozostaną w Japonii przez
miesiąc, gdzie będą trenować
wspólnie z Japończykami.

Jak poinformował nas trener

kadry — Waldemar Sikorski

przygotowania do sezonu rozpo-
czną się z początkiem stycznia
zgrupowaniem w Zakopanem.
Do 30-osobowej kadry powoła­
no czterech zawodników Wisły
Kraków: Hałabudę, Lirę, Dwor-

czyńskiego i Nowakowskiego.
Najważniejszymi sprawdzianami
kandydatów do reprezentacji
narodowej na ME będą silnie
obsadzone turnieje w Paryżu,
Tbilisi i Berlinie, a także wy­
stępy w rozgrywkach ligowych.
Przed mistrzostwami naszego
kontynentu zorganizowane zo­
stanie kolejnie zgrupowanie.
Natomiast po ME odbędą się w

Krakowie indywidualne mi­
strzostwa Polski seniorów. W
hali Wisły zobaczymy więc w

akcji najlepszych polskich ju­
doków. (tg)

Piłka ręczna w hali Hutnika

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9grudnia 1977 r.

zmarła, w wieku 71 lat

Maria WALAS
była długoletnia zasłużenia pracownio* Fabryki Kosme­

tyków „Polleaia-Miraculum” w Krakowie.
Jej Rodzinie składamy tą Srogą wyraay najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA, KZ PZPR i RADA ZAKŁADOWA

FABRYKI KOSMETYKÓW
„POLLENA-MIRACUŁUM” W KRAKOWIE
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia il grudnia 1977
roku zmarł po długotrwałej chorobie

Julian ŁYKO
długoletni kierownik Przedsiębiorstwa Usług Filmowych
„Polfilm" w Warszawie — Delegatura Rejonowa w Kra­

kowie.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 grudnia, o godz. 14.30

na cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

„POLFILM” W WARSZAWIE
i PRACOWNICY DELEGATURY W KRAKOWIE

Giełda antyimportowa
w Tarnowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łączna wartość. wynosi 50 min
zł dewizowych!

W dyskusji zabierali głos pra­
wie wszyscy zebrani, przedsta­
wiając swoje potrzeby i moż­
liwości pomocy sąsiadom. Prze­
cież zgromadzone na wystawie
eksponaty można by wykonywać
w Polsce — tyle, że nie zawsze

krótkoseryjna produkcja jest
opłacalna. Choć nie udało się

znaleźć producentów dla wszy­
stkich zgromadzonych przedmio­
tów. pierwsze efekty giełdy mo­
żna ocenić pozytywnie. Zadekla­
rowano już wykonanie w kra­
ju importowanych dotąd arty­
kułów na łączną sumę 150 tys.
zł dewizowych. Istnieje nadto
szansa zmniejszenia importu dla
tarnowskiego przemysłu o dal­
sze pół miliona złotych dewi­
zowych.

W giełdzie uczestniczył Wło­
dzimierz Hausner z Wydziału
Przemysłu Ciężkiego, Transpor­
tu i Budownictwa KC PZPR
oraz sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie Jan Sludak. (ms)

Od dziś do niedzieli sympaty­
cy piłki ręcznej w Krakowie
będą mieli okazję obejrzeć w

hali Hutnika kilka interesują­
cych spotkań. Rozegrane bowiem
zostaną tu dwa ciekawe turnie­
je. Pierwszy — to zawody ko­
biet sorganizowane z okazji 50-
leclą Okręgowego Związku Pił­
ki Ręcznej w Krakowie. Na
starcie stanie 6 zespołów: Spar­
takus Budapeszt, Lokomotiv
Mostar (Jugosławia), repr. Ślą­
ska, kadra młodzieżowa Polski,
Kraków I i Kraków II.

Początek turnieju dziś o godz.
15-30.

Natomiast jutro (godz. 16.30 i
20.30) rozpocznie się półfinałowy
turniej piłkarzy ręcznych o Pu­

char Polski. O awans do finału
walczyć będą: Stal Mielec, Spar-
ta Katowice, Grunwald Ruda
Śląska i Hutnik Kraków. Kra­
kowianie wystąpią jednak w

osłabionym składzie, bez swo­
ich czterech najlepszych zawod­
ników (Kałuziński, Gmyrek,
Garpiel i Kozieł), którzy po­
wołani zostali do reprezentacji
narodowej. „Hutnicy" staną
więc przed trudnym zadaniem,
jako że rywale są groźni. Pod­
opieczni trenera B. Fulary po­
winni jednak wykorzystać atut

własnej hali i wywalczyć jedno
z dwóch pierwszych miejsc, co

dałoby im awans do finałów
Pucharu Polski.

Obydwa turnieje zakończą się
w niedzielę. (T. G.)

Będę transmisje
z Lakę Placid!

Europejscy telewidzowie będ^
mieli możliwość obserwowania
Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich 1980, które odbędą się u>

Lalce Placid (USA), Po długich
negocjacjach doszło do porożu*
mienia między przedstawiciela­
mi komitetu organizacyjnego
Igrzysk z jednej strony a euro­
pejskimi zrzeszeniami telewizyj­
nymi — Eurowizją i Interwizją
— z drugiej.

Turniej kobiet w juda
W Krakowie odbył się ogóld

nopolski turniej judo kobiet -4

startowały zawodniczki z sied­
miu klubów. Wyniki: w. 48 kg
— 1. J. Medoń (Jordan Kraków)-,
w. 52 kg — 1. B. Szydłowska^
2. L. Kawałek (obydwie Jor*
dan),w.56kg—1.M.Szynw
czuch, 2. B. Samek (obydwie
Jordan), w. 51 kg — 1. M. Wy­
socka, 2. T. Mazur (obydwie Jor­
dan),w.66kg—M.Ropa,2.K,
Jędrusiewicz (obydwie Jordan),

Turniej piłki ręcznej
młodzieży szkolnej

Wydział Oświaty, Wydzlaf
Kultury Fizycznej 1 Turystyki
Urzędu Dzielnicowego Podgórze
oraz RKS „Garbarnia" zorga­
nizowały — halowe mistrzostwa
w piłce ręcznej szkół podstawo­
wych o Puchar Naczelnika Dziel­
nicy Podgórze.

Po zakończonych eliminacjach'
do finału zakwalifikowały się
cztery drużyny ze szkół pod­
stawowych nr 117, 23, 53 i 26.

Finały odbędą się w piątek f

niedzielę w hali Armatury. ;

W kilku wierszach

MI drugim dniu międzynaa
rodowego turnieju w piłce ręcz-ł
nej mężczyzn rozgrywanego w

Cottbus, Polska pokonała ZSRR
24:20 (10:9). Bramki dla Polski

zdobyli: Gmyrek i Kałuziński —

po 6, Klempel 1 Przybysz — po
3, Smagacz i Garpiel — po 2 oraz

Kuleczka 1 Kozieł — po 1.
0 Kolejną konkurencję nap*

ciarskiego Pucharu Europy ko­
biet — slalom-gigant, rozegrano
wa francuskiej miejscowości
Flaine. Bardzo dobrze spisała się
Polka Marta Piętoń, zajmując
piąte miejsce. Wygrała Loike
(Austria).

$ W pierwszym ćwierćfina­
łowym meczu o Puchar Kora-
ca, koszykarze Resovii doznali
dotkliwej porażki na własnym
parkiecie z czołowym zespołem
jugosłowiańskim „Cibona” z Za­
grzebia 62:88 (39:36).

@ W drugim dniu międzyna*
rodowych mistrzostw Austrii W
biathlonie, odbył się bieg indy­
widualny na 20 km. Zwyciężył
reprezentant NRD — Klaus Sie-

berg. Najlepszym spośród re­
prezentantów Polski był tym
razem Latawiec zajmując 6

miejsce.
W Dortmundzie rozegrany

został międzypaństwowy, towa­
rzyski mecz piłkarski, w któ­
rym mistrzowie świata, piłka­
rze RFN zremisowali z Walią
1:1 (0:0).

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia 10 grudnia 1977
roku zmarł w Krakowie

inż. Władysław GRZEBYSZAK
długoletni pracownik Huty im. Lenina i Biura Studiów i

Projektów Hutnictwa „Biprostal.” w Krakowie, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Sre­

brnym i Brązowym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i zasłużonego dla

hutnictwa pracownika oraz nieodżałowanego kolegę i przy­
jaciela.

'

Żonie i Hodzinie Zmarłego składamy wyrary głębokiego
wr-Uczucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
i RADA ZAKŁADOWA BIURA STUDIÓW

I PROJEKTÓW HUTNICTWA „BIPROSTAL”
W KRAKOWIE oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 10 grudnia
1977 r. zmarła tragicznie, w czasie podróży służbowej

mgr inż. Barbara BARWIHSKA
ceramik, wieloletni kierownik Zespołu Technologicznego,
działaczka Stowarzyszenia Inżynierów’ i Techników Prze­
mysłu Materiałów' Budowlanych i Koła PTTK przy na­

szym Przedsiębiorstwie.
W Zmarłej straciliśmy wybitnego fachowca, wzorowe­

go współpracownika, nieodżałowaną Koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Córce t Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębsze­

go współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 grudnia, o godz. 18,

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY
PRZEDSIĘBIORSTWA MONTAŻU I DOSTAW
PIECÓW TUNELOWYCH W KRAKOWIE

Express Lotek
13, 18, 19, 37, 48.

Mały Lotek
Ilos.:2,3,9,12,24.
II los.: 8, 20, 23, 26, 31.
Końcówka banderoli: 9247.

TOW. PPŁK.

TADEUSZOWI
PAWLUSOWI

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Kierownictwo partyjne
1 służbowe KW MO

w Nowym Sączu
oraz współtowarzysze

służby
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Ze Studia Małych Form. Filmowychr,^crt 'orm Omowych w Łodzi pochodzi po-
d~!e?\ scria przygód Misia Uszatka. Tutaj

powstało juz 13 odcinków, do końca roku zostanie zrealizo­
wanych s. CAF

_

zBRANII-CKI

STRASBURG (PAP). Europej­
ki Trybunał Praw Człowieka w

Strasburgu zamknął przewód
wyjaśniający skargę przeciwko
,W. Brytanii o antyhumanitarne
metody śledztwa i tortury w Ir­
landii Płn. Bezprecedensową
akargę wniosła Republika Ir­
landzka. Przewód sądowy trwał

®d kwietnia br., a werdykt try­
bunału zostanie ogłoszony w po­
łowie stycznia przyszłego roku.

Wielka Brytania
przedTrybunałem
Praw Człowieka
W czasie rozprawy, Trybunał

Stsasburski uznał, że W. Bryta­
nia winna jest naruszeń praw
człowieka w Irlandii Płn. Moż­
na oczekiwać, że wina zostanie

potwierdzona i uzasadniona w

oficjalnym werdykcie. Wobec
przedstawionych dowodów przez
oskarżyciela, strona brytyjska u-

znała swoją winę argumentując
jednak, że naruszenia praw czło­
wieka są „kwestią przeszłości”.
Tym niemniej aktualne informa­
cje o postępowaniu personelu sił
bezpieczeństwa w Irlandii Płn.
zdają się świadczyć, że antyhu­
manitarne metody traktowania
ludzi podejrzanych o przynależ­
ność do sił podziemia nie zosta­
ły bynajmniej zarzucone.

Wyniki powszechnego przeglądu placówek służby zdrowia

Zamiast biurek -1200 łóżek szpitalnych
WARSZAWA (PAP). Zespół Ekspertów Mini­

sterstwa Zdrowia i Opieki Społecznej opracował
wyniki powszechnego przeglądu zakładów służ­
by zdrowia i pomocy społecznej prowadzonego
od maja br. Jego celem było określenie możli­
wości pełniejszego wykorzystania bazy material­
nej i kadr służby zdrowia dla poprawy opieki
zdrowotnej, a także ocena dostępności i komplek­
sowości udzielanych świadczeń.

Jednym z najważniejszych zadań przeglądu
była ocena wykorzystania pomieszczeń leczni­
czych oraz miejsc w żłobkach i w domach po­
mocy społecznej. Okazało się, że wykorzystanie
łóżek wynosi ponad 92 proc., co należy uznać za

dobre (literatura fachowa za racjonalne uznaje
wykorzystanie łóżek w 85 proc.). Przegląd uja­
wnił, że najwięcej łóżek nie zajętych znajduje się
na oddziałach zakaźnych, gruźliczych i dziecię­
cych, przy jednoczesnym nadmiernym przeciąże­
niu oddziałów wewnętrznych i- chirurgicznych.

Weryfikacja pomieszczeń zajętych na cele

administracyjne i gospodarcze pozwoliła na wy­
gospodarowanie blisko 29 tys. m kw. dodatko­
wej powierzchni, co da m. in. możliwość ulo­
kowania ponad 1200 łóżek szpitalnych oraz 550
miejsc w domach pomocy społecznej i żłobkach.

Mimo podjęcia szeregu działań jak np. sty­
pendia fundowane, zasiłki osiedleńcze, przy­
działy mieszkań i środków transportu istnieje w

skali kraju i w poszczególnych województwach
deficyt lekarzy różnych specjalności, pielęgnia­
rek i położnych.

Sprawdzając faktyczną dostępność świadczeń
zdrowotnych w lecznictwie ambulatoryjnym,
stwierdzono istotny postęp w dostosowaniu cza­
su pracy placówek do społecznych potrzeb. Obec­
nie w większości województw ponad 70 proc, po­
radni rejonowych czynnych jest w porze popo­
łudniowej i wieczornej. W poradniach ogólnych
w 42 województwach w zasadzie wszystkie po­
rady są załatwiane w dniu zgłoszenia; w pozo­
stałych 7 — w granicach 80—95 proc.

fl należny szacunek

INDIE: jak zniknęły
slumsy w Delhi?

DELHI (PAP). Komisja sędziego Shaha, badająca nadużycia,
władzy popełnione w okresie stanu wyjątkowego w Indiach, zaj­
muje się od 13 bm. okolicznościami wyburzenia slumsów w

Delhi i przesiedlenia icli mieszkańców na tereny podmiejskie.
Jak wynika z zeznań świadków, operacją tą, podczas której

w ciągu 20 miesięcy zburzono 150 tysięcy lepianek, chat, bud
i domów i przesiedlono około 700 tysięcy osób, kierował 30-letni
Sanjay Gandhi, syn ówczesnego premiera Indii Indiry Gandhi,
nie zajmujący żadnego stanowiska urzędowego. Ówczesny bur­
mistrz Delhi i inni wysocy funkcjonariusze stołeczni oświad­
czyli komisji, że spełniali polecenia Sanjaya, gdyż wiedzieli,
iż w przeciwnym wypadku ściągną na siebie gniew premiera.

Bezmyślność i bezwzględność wykonawców operacji „usunię­
cia slumsów” przysporzyły tysiące wrogów rządowi pani Gandhi
i Partii Kongresowej i w niemałym stopniu przyczyniły się do
ich klęski w marcowych wyborach powszechnych. Część slum­
sów burzono podczas ulew rnonsunowych, nie bacząc na to,
że wysiedlona ludność nie ma na nowym miejscu gotowego da­
chu nad głową. W niektórych wypadkach na polecenie Sanjaya
Gandhiego burzono domy tylko dlatego, iż mieszkali w nich
przeciwnicy polityczni Kongresu.

Czołowi potentaci OPEC
za zamrożeniem cen ropy
KAIR (.PAP). W wywiadzie dla

prasy kuwejckiej sekretarz ge­
neralny OPEC Ali Jaidah o-

świadczył, iż 4 główne kraje pro­
dukujące ropę naftową spośród
13 należących do tej organiza­
cji, opowiedziały się za zamro­
żeniem cen ropy na 1978 r. Są

to: Arabia Saudyjska i Iran, a

także Zjednoczone Emiraty A-
rabskie i Katar. Sprawa usta­
lenia ceny tego paliwa na przy­
szły rok będzie głównym punk­
tem obrad rady ministerialnej
OPEC, rozpoczynającej się 20
bm. w Caracas.

Sparaliżowany Chaplin
BONN (PAP). Tygodnik lachodnioniemieoki „Quick” przynosi

w najnowszym numerze fotoreportaż o chorym CHARLIE CHA­
PLINIE. Zdjęcia zrobione ukradkiem w jednej z miejscowości
szwajcarskich ukazują moment przenoszenia sparaliżowanego
88-letniego dziś starca, z wózka Inwalidzkiego do samochodu.
Po udarze mózgu Chaplin nie tylko jest częściowo sparaliżowa­
ny, lecz stracił mowę i prawie całkowicie wzrok. Jest już dziś
tylko cieniem człowieka.

Strażnik muzeum — złodziejem
obrazów

HAGA (PAP). Policja holenderska aresztowała 28-letnlego
strażnika Muzeum Miejskiego w Hadze, który skradł z maga­
zynu wiele cennych obrazów, w tym „Gniazdko ptaka" Van

Goghs.
Ogółem łupem złodzieja padło 12 obrazów wartości ok. 200

tysięcy dolarów. Policja z łatwością wpadła na trop przestępcy,
ponieważ nie stwierdzono śladów włamania do magazynu. Zło­
dziej dysponował kluczem. Wkrótce w szafie jego wuja znale­
ziono skradzione obrazy. Aresztowany tłumaczył się, że doko­
nał kradzieży, gdyż jego rodzina znalazła się w tarapatach fi­
nansowych.

Katastrofa amerykańskiego
samolotu

WASZYNGTON (PAP). W pobliżu lotniska w Evansville w

stanie Indiana rozbił się podczas startu dwusilnikowy samolot
typu „DC-3 Dakota” lokalnych linii lotniczych „National Airli­
nes”. W kilka sekund po oderwaniu się od pasa startowego znikł
on personelowi wieży kontrolnej z pola widzenia w związku z

gęstą mgłą i silną ulewą. W chwilę później usłyszano huk ma­
szyny, która rozbiła się na polu kilkaset metrów za lotniskiem.
Katastrofę przeżyła tylko jedna osoba. Na pokładzie znajdowało
się 26 pasażerów i 5 członków załogi.

Tornado w Teksasie
NOWY JORK (PAP). Północno-wschodnio rejony Teksasu na­

wiedziło we wtorek silne tornado, które zniszczyło ok. 800 do­
mów. Rzecznik policji oświadczył, że jedna osoba poniosła śmieró
a ok. 40 zostało rannych. Poważne zniszczenia żywioł wyrządził
na północnych przedmieściach Houston.

Najwyższym dobrem w socjalizmie
jest człowiek — to hasło oznacza, że
przy całej uwadze kierowanej na

sprawy produkcji nie można z pola widze­
nia tracić spraw ludzkich. Czy wszyscy i
zawsze o tym pamiętają?

Nie będzie to jakaś dramatyczna opo­
wiastka, lecz zdarzenie wzięte z życia. Na­
sze firmy wysyłają za granice kraju pra­
cowników na tzw. eksportowe budowy.
Niemal wszyscy wiedzą, że jest to praca
dość intratna, dlatego o każdy wyjazd
toczą się boje, szuka się protekcji. Dyrek­
cje starają się więc wysyłać pracowników,
którzy wyróżniają się w pracy zawodowej,
charakteryzują się wysokimi walorami
moralnymi.

Marek P. posiada prawo jazdy I katego­
rii, był dotąd niezłym pracownikiem PRW
„Budostal”. Blisko dwuletnie starania o

wyjazd zakończyły się powodzeniem. Do

wyznaczonego terminu wyjazdu pozostało
jeszcze tydzień. Kierowca rozstawał się z

krajem, na dłuższy czas zabezpieczył więc
swoje interesy, sprzedał samochód, wyna­
jął mieszkanie. Wyjazd był już pewny,
Termin tuż, tuż. Marek P. posiadał nawet
bilet. I nagle... na pięć dni przed datą od­

jazdu, pisemnie informuje się zaintereso­
wanego, że przedsiębiorstwo nie wyraża
zgody na jego pracę poza granicami kra­
ju. W suchym oświadczeniu ani słowa o

przyczynach, o powodach decyzji. Marek
P. starał się dopytać, odpowiadano — nie!
i już.

Po co taki wstęp do drobnego przecież
wydarzenia? Właśnie z takich błahostek
składa się życie. Brak życzliwości i otwar­
tości w stosunkach międzyludzkich do­
skwiera nam co krok. Szacunek do pod­
władnych, bez względu na to czy ktoś jest
inżynierem, czy kierowcą winien być nor­
mą obowiązującą wszystkich szefów.

PISZĄ DO NAS
Niesolidarność Prośba o wiatą Klient ma rację?

Czy „Otrag” prowadzi doświadczenia z rakietami „Cruise”?

Tajemnice wojskowych poligonów
NOWY JORK (PAP), Zachodnie agencje pra-

wwe streszczają artykuł, który ukaże się w naj­
bliższym numerze amerykańskiego czasopisma
„Penthouse”, informujący, że Niemcy Zacho­
dnie na dzierżawionym w Zairze poligonie woj­
skowym potajemnie produkują i prowadzą do­
świadczenia z pociskami samosterującymi typu
„Cruise”. Autorem artykułu jest były dyploma­
tyczny korespondent „New York Timesa" Tad
Szulo. Pisze on, że operacje przeprowadzane w

Shaba (dawnej Katandze) na poligonie rzeko­
mo prywatnej firmy „są jaskrawym narusze­
niem” Układu Brukselskiego z 1954 r., który
zakazuje produkcji dalekosiężnych rakiet ste­
rowanych na terytorium RFN.

Autor stwierdza, że na poligonie w Zairze,
wielkości amerykańskiego stanu Colorado, wy­
próbowano już prototypy 4 lub 5 pocisków sa-

mosterujących „Cruise”, w których można in­
stalować głowice atomowe. Jego zdaniem, są

powody do twierdzenia, że Stany Zjednoczone
„udostępniły” Niemcom Zachodnim technologię
produkcji pocisków „Cruise”.

Prasę zachodnią obiegła kilka tygodni temu
wiadomość o budowaniu przez jedną z firm za-

chodnioniemieckich („Otrag” — z Frankfurtu
nad Menem) wyrzutni rakietowych, w tym pod­
ziemnych, lotnisk, autostrad, kolei żelaznej w

południowo-zachodniej części Zairu w pobliżu
granicy z Tanzanią i Zambią i w odległości 200
km od granicy Angoli. Poligon ten ma powierz­
chnię 160 tys. km kwadratowych. Za jego dzier­
żawę Zair ma otrzymywać 50 min dolarów ro­
cznie.

Autor pisze, ż* decydującą rolę w realizacji
tego programu ma wywiad USA, który werbuje
w Stanach Zjednoczonych specjalistów oraz za­
pewnia „polityczną koordynację tego przedsię­
wzięcia między Ktnszasą, Bonn i Waszyngto­
nem”.

Brasilia — gmach parlamentu.
CAF

Przeciwko

dyktaturze chilijskiej
BUENOS AIRES (PAP). Konfederacja Pracujących Wenezueli

oraz wiele innych organizacji związkowych, chłopskich i społecz­
nych zażądało jak najszybszego zwolnienia wszystkich chilijskich
więźniów'politycznych oraz poinformowania o losie ponad 2.500

Chilijczyków, którzy wg oświadczeń reżimu Pinocheta „zagi­
nęli bez wieści”. We wspólnym oświadczeniu, które przekazano
ambasadzie chilijskiej w Caracas podkreśla się, że społeczeństwo
Wenezueli nie zaprzestanie walki o uwolnienie więźniów poli­
tycznych w Chile.

BRUKSELA (PAP). Międzynarodowe Stowarzyszenie Prawni-
ków-Demokratów wezwało światową opinię publiczną, aby do­
magała się od reżimu Pinocheta natychmiastowej i miarodajnej
informacji o losie patriotów chilijskich, którzy „zaginęli bez
wieści”. Stowarzyszenie ostro potępiło juntę Pinocheta za to, że

kategorycznie odmawia jakiegokolwiek wyjaśnienia przyczyn
aresztowania i zamknięcia w więzieniach bez sądu i śledztwa

tysięcy Chilijczyków.

Wysoka jakość i nowoczesność

dewizą Krakowskiej Fabryki Kabli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

technicznego sprzętu. oraz kwalifikacji kadry
pracowniczej wymaga produkcja zapłonowych
przewodów samochodowych typu Bougicord na

licencji francuskiej, nie zakłócających odbioru

radiowego i telewizyjnego. Z krakowskiej fa­
bryki wychodzą kable telefoniczne, przy pomo­
cy których można równocześnie prowadzić
10.800 rozmów.

Znaczną część produkcji zakładu stanowią
maszyny kablowe. Dzięki rozwiniętej w osta­
tnich latach produkcji linii wytłaczarkowych na

licencji zachodnioniemieckiej firmy Reinfen-
hauser można było przystąpić do produkcji ka­
bli sygnalizacyjnych i energetycznych w tworzy­

wach termoplastycznych. Wysoka Jakość kabli
i maszyn kablowych — otwiera tym wyrobom
rynki zagraniczne zarówno w krajach socjali­
stycznych jak i kapitalistycznych.

Z przeprowadzonych niedawno badań wydaj­
ności i jakości pracy załogi Krakowskiej Fabry­
ki Kabli i Maszyn Kablowych wynika, że tylko
jedna trzecia pracowników bezpośrednio produk­
cyjnych zasługuje na najwyższą ocenę. Większa
część należy do grupy „przeciętnych”, co wcale
nie oznacza — złych. Niemniej w obrębie tej
grupy pracowników należy szukać rezerw dla
dalszego podnoszenia jakości i wydajności pra­
cy.

TADEUSZ STEC

ZSRR. Znajdujący się we wspólnej eksploatacji Związku Radzieckiego i Finlandii
kami Sajmeński ma coraz większy udział w przewozie towarów, będących przed­
miotem handlu między obu krajami. Fot. CAF — TASS

Gdyby nie było kalendarza pew­
nie wielu z nas nie odczuwałoby
przemijania czasu. Kalendarz jed­
nak istnieje i stąd przy końcu każ­
dego roku nachodzi nas wśród in­
nych refleksji i ta: jaki użytek zro­
biliśmy z dni, które zostały za na­
mi? Czy nie zmarnowaliśmy ich?
Czy byliśmy oszczędni w szafowa­
niu swym czasem?

Nie jesteśmy ani pierwsi, ani o-

statni, których słusznie namawia się
do racjonalnego gospodarowania tą
trudno wymierną wartością. Sene­
ka w liście do Lucyliusza apelował:
„Wszystkie godziny oszczędzaj. Roz­
praszane życie szybko przemyka.
Wszystko, Lucytiuszu, jest cudze,
czas tylko jest nasz". Inni filozofo­
wie mówili, że nie można dwa razy
wejść do tej samej rzeki, że wszy­
stko płynie i bezpowrotnie mija.

Aliści trzeba wiedzieć, że czas

można marnować co najmniej na

dwa sposoby. Pierwszy, bardziej
znany, to lenistwo, powolność, mit­
ręga. O drugim sposobie mniej się
mówi. Nadmierny pośpiech wydaje
się bowiem nie aż tak naganny. A

tymczasem w przysłowiach będą­
cych perłami ludowej mądrości daw­
no zapisano, że: kiedy człowiek się
spieszy, to diabeł się cieszy, a tak­
że: co nagle, to po diable.

Mieszkam w Bochni przy
ul. Karosek. Przedsiębior­
stwo Budowlane w Bochni
wykonywało w moim miesz­
kaniu różne prace, w więk­
szości niewłaściwie: krzywo
ułożono płytki PCW, nie u-

kończono łazienki, cała ar­
matura została oblepiona ce­
mentem i lakierem. Dlacze­
go firma dopuszcza się ta­
kiego brakoróbstwa?

Stanisław Spyrka
Wygoda 115, Bochnia

Listy roznoszą

sąsiedzi

Mieszkańcy Jaszczurówki
i okolic niemal od roku nie
otrzymują regularnie poczty.
Indagowani pracownicy po­
cztowi w Urzędzie Zakopa-
ne-Bystre odpowiadają, że
albo listonosz jest chory,
albo przebywa na urlopie.
Listy podaje się przygodnym
sąsiadom, którzy często prze­
syłek nie doręczają.

I. R.

(Nazwisko i imię
znana redakcji)

Znana jest mieszkańcom
Krakowa sytuacja komunl-
cyjna osiedla Prokocim No­
wy. Ponieważ brak widoków
na jakąś radykalną poprawę
proponujemy, aby jak naj­
szybciej postawić oszklone
wiaty na przystankach po­
między pętlą tramwajową w

Prokocimiu, a pętlą autobu­
sową w Prokocimiu Nowym.

Stanisław W., Kraków

W sprawie choinek

Zbliża się okres świąteczny
5 znów parę milionów
choinek zniknie z lasów. Po­
kaźną ilość drzewek wyko­
rzystują zakłady przemy­
słowe dla przystrojenia o-

bejść zakładowych. Mam

propozycję — by zamiast
wycinać w lesie duże choinki,
wejść w porozumienie z le­
śnikami i posadzić drzewka
z korzeniami. Będą mogły
rosnąć na fabrycznych pla­
cach przez wiele lat, a na

okres świąteczny można je
przybrać żarówkami.

Edward TęczyńsM,
Myślenice

Dnia 2. XI. 77 (po uprze­
dnim zgłoszeniu telefonicz­
nym) miałam szczęście sko­
rzystać z usług punktu fryz­
jerskiego w Pasażu Bielaka.
Mimo zarezerwowania termi­
nu, czekałam 45 minut. Wło­
sy zostały źle obcięte, ale za

obsługę policzono 98 zł.
Następnego dnia wysłałam

do Spółdzielni „Fala” pisem­
ną reklamację. Po dWóch

tygodniach otrzymałam od­
powiedź, w której ograni­
czono się do zwrotu 14 zł za

rezerwowanie terminu. Na­
tomiast odnośnie reklanfacji
usługi wyjaśniono, że; „za­
kład w Pasażu Bielaka cie­
szy się dużą frekwencją ze

względu na wysoką jakość
wykonywanych usług. Na

potwierdzenie podajemy, że
do chwili obecnej nie było
żadnej reklamacji odnośnie
rezerwacji, ani też jakości
usług. Ze względu na po­
wyższe — reklamacji doty­
czącej jakości usług nie u-

znajemy”.
W piśmie ani słowa prze­

proszenia, czy wyjaśnienia.
Boć przecież klient nigdy nie
zna racji.

Hanna Nelka, Kraków;.

Siadem naszej krytyki
KRĘGI BETONOWE USUNIĘTO ścianki szczelneLarsend zostały

'

pricwieżtó-Ą
• • ne na dozorowane składowiska.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i

Kanalizacji powiadomiło nas, ie porzucone
kręgi betonowe przy ul. Emilii Plater zosta­
ły natychmiast po ukazaniu się notatki usu­
nięte.

MATERIAŁ ZWIEZIONO

Dyrektor inż. Wiktor Vogt z KPRI w Kra­
kowie poinformował nas, że zalegające w

rejonie ul. Mydlnickiej i wałów Rudawy

STARUSZKĘ PRZENIESIONO

Swego czasu pisaliśmy o dramatycznym
losie starszej kobiety, która zmuszona była
mieszkać przez dłuższy czas u> kamienicy
przeznaczonej do rozbiórki, z której wypro­
wadzono jut wszystkich lokatorów. Przed
kilkoma dniami zastępca dyrektora Wydzia­
łu Spraw Lokalowych Urzędu Miasta JERZY
MAKOS powiadomił nas, że staruszkę prze­
niesiono do nowego mieszkania.

Prawnik radzi
Zatarcie kary

Ile muszę czekać, na za­
tarcie mojego przewinienia
dyscyplinarnego, w związku
z którym zostałem ukarany
naganą?

Marian S„ Kraków

Karę uważa się za nieby­
łą, po roku nienagannej pra­
cy. Jednakże kierownik za­
kładu pracy, biorąc pod uwa­
gę osiągnięcia w pracy —-

może na wniosek własny lub
rady zakładowej uznać karę
za niebyłą przed upływem
roku.

Dziedziczenie

mieszkania

Wraz z ojcem zajmowa­
łem mieszkanie spółdzielcze.
Po śmierci ojca chciałem
przejąć lokal. Jakie muszę
spełnić wymogi?

Henryk J., Kraków

Niestety formalności jest
dość sporo. Musi pan wystą­

pić do właściwego sądu re­
jonowego o stwierdzenia
spadku i z tym orzeczeniem
zwrócić się do spółdzielni
mieszkaniowej, która przyj-
mie pana na członka.

Zasiłek pogrzebowy

Zmarł mój mąż, ale koszty
pogrzebu poniósł brat zmar­
łego męża. Czy mogę ubiegać
się o zasiłek pogrzebowy?

Stefania B., Dębicą

Niestety, w myśl przepi­
sów, zasiłek pogrzebowy
przysługuje osobie, która po­
kryła koszty pogrzebu.

Urlop macierzyński
Urodziłam '

pierwsze dziec­
ko. Wydaje mi się, że zakład
udzielił mi zbyt krótkiego
urlopu macierzyńskiego. Mo­
ja sąsiadka po porodzie mia­
ła 18 tygodni urlopu?

Janina G., Tarnów

Zakład postąpił słusznie.
Po pierwszym porodzie nale­
ży się 16 tygodni urlopu (ty­
le więc pani zapewne otrzy­
mała), a w przypadku na­
stępnych porodów — 13 ty- ■
godni.

WYJAŚNIENIE

W ubleglotygodnlowej po­
radzie prawnej udzielonej p.
Andrzejowi S. w Krakowie
wkradła się — w związku z

dążeniem do maksymalnej
zwartości tekstu — nieścisłość.

Odpowiedź bowiem była pra­
widłowa tylko dla pytającego,
który w swoim przedsiębior­
stwie przepracował 12 lat. We­
dług bowiem ustawy z 1975 r.

(Dz. U. nr 34 z 1375) zasiłek

chorobowy dla pracowników,
którzy przepracowali mniej niż

trzy lata wynosi 75 proc, wy­
nagrodzenia, do ośmiu lat pra­
cy — 85 proc. 1 ponad osiem
lat — 100 proc. Czytelników,
których nasza odpwiedź mogła
wprowadzić w błąd przepra­
szam.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

POCHWAŁA
NAMYSŁU

Przywołuję te stare przestrogi nie
bez kozery. Przeczytałem bowiem
ostatnio w książce prof. Adama Sa-
rapaty „O zadowoleniu i niezadowo­
leniu z pracy” następującą aneg­
dotę: oto przechodzień znający się
na robotach leśnych zauważył drwa­
la pracującego tępymi narzędziami.
Zatrzymał się więc i zapytał: —

Czemu nie naostrzy pan swojej pi­
ły i siekiery?

— Nie mam czasu — odparł drwal
— widzi pan przecież,. ile mam

jeszcze roboty!
Zastanawiam się, ilu takich drwa­

li jest wokół nas. Pełni najlepszych
intencji, rzeczywiście zapracowani,
zapamiętali się w swojej robocie do
tego stopnia, że nie zauważają po­
trzeby odświeżenia oręża, którym
się posługują. Nowiutkie kiedyś i
powolne im narzędzia stępiły się.
Nie widzą szczerb, pracują w pocie

czoła, bo roboty naprawdę nie bra­
kuje.

Jeśli potraktować tę anegdotę jak
metaforę, to stanowi ona ostrzeże­
nie dla wszystkich spieszących się
nierozumnie. Lenin mówił: lepiej
mniej, a lepiej! Coraz częściej przyj­
dzie nam. upominać się o szacunek
dla tego postulatu. W pośpiechu
można zmarnować najtrudniej nawet

dostępne surowce, można pobłądzić
przy podejmowaniu decyzji.

Pozorny paradoks: rośnie wartość
czasu, a równocześnie wrogiem te­
go co cenne, jakościowo dobre, oka­
zuje się zbyt ostre tempo.

Nie dzielę włosa na czworo. Wiem,
że potrzeby społeczne — jeszcze nie
zaspokojone i w dodatku wciąż ros­
nące — wpędzają nas w wyścig z

zegarem. Wygnają wszakże ów wyś­
cig jedynie ci, którzy, w porę zro­

zumieją, że nie każde zastanawianie
się nad skutecznością wykonywanej
roboty opóźnia osiągnięcie celu. We­
ryfikować trzeba zarówno przydat­
ność narzędzi jak i metody pracy.
Co było dobre wczoraj, nie zawsze

pozwoli dziś sprostać nowym prze­
cież zadaniom.

Powiedziano kiedyś trafnie, że nie
czas żałować róż, gdy płoną lasy.
Zgoda! Pewne przeszkody trzeba
brać z marszu, pod presją bieżących
okoliczności. Są jednak i takie
przeszkody, przed którymi wcale
nie wstyd cofnąć się o kilka kro­
ków, by nabrać rozpędu. Kierow­
nicy naszego. państwa dali w koń­
czącym się roku kilka dobrych przy­
kładów tej postawy. Rzecz w tym,
by odwaga samooceny upowszech­
niła się w polskim społeczeństwie.
Kończą się bowiem rezerwy proste
tkwiące w intensyfikacji pracy. W
cenie coraz większej są szare ko­
mórki. Cd nich zależy nasza pomyś­
lność. To one muszą nas wesprzeć,
kiedy — każdy z osobna — posta­
wimy sobie pytanie, czy nie ma w

nas odrobinę z owego drwala, któ­
ry zapomniał o konieczności ostrze­
nia piły i siekiery?

ADAM OGORZAŁEK
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Przedświąteczne dylematy
TEATRY

W imię tradycji-ubożeją lasy
Brak atrakcŃ sztucznych choinek

Kiermasz przepisów
Asumpt do refleksji dał mikołajowy kiermasz „Składnicy

Harcerskiej” w „Domu Turysty". Dwa stoiska oferowały
klientom to, co z reguły bez większych problemów można
kupić w normalnym, sklepie. W kulisy nie wnikaliśmy. W
„Domu Turysty" szykuje się niebawem drugi kiermasz, tym
razem świąteczny, przygotowany przez WSS „Społem”. Roz-
pocznie się on w najbliższą niedzielę. Oferowane asortymenty
towarowe to mak, bakalie, cytrusy, ogórki i groszek w kon­
serwach oraz dziczyzna i artykuły cukiernicze. Dotąd jest
wszystko w porządku, zastrzeżenia budzi natomiast 3posób
organizowania kiermaszu. Otóż urządzają, go dwa sklepy, oba

narzekające na chroniczny brak personelu. Organizowanie
kiermaszu zmusza do oddelegowania do „Domu Turysty”
części załogi, wobec powyższego krucho z obsługą będzie już
nie w dwóch, a trzech miejscach. Ponieważ zaplecze maga­
zynową w DT jest skromne, znaczna część towarów będzie
najpierw dowożona do tych sklepów, a stamtąd dostarczana
na kiermasz.

Pewne światło na sprawę rzuca wczorajsze wyjaśnienie dy­
rektora WSS „Społem” Śródmieście, który stwierdził, że ter­
miny sprzedaży towarów świątecznych określają stosowne

przepisy. Towar leży w magazynach i hurtowniach, ale sprze­
dawać go nie wolno, bo przepis mówi: można kupić mak itp,
najwcześniej tydzień przed świętami. Takie przepisy nie u-

łatwiają nam życia... (tor)

Odwieczną tradycją młoda jo­
dełka czy świerk zdobi w wigi­
lijny wieczór nasze mieszka­
nie. — W ub. roku — jak twier­
dzi zastępca kierownika Biura
Handlu Atrykułami Żywnościo­
wymi WSS „Społem” — Stani­
sław Olipra — mieszkańcy Kra­
kowa, Wieliczki, Skawiny i My­
ślenic kupili ok. 19 tys. świe­
żych choinek dostarczonych z

wyrębu lasów. Niestety, prawie
drugie tyle wycięto i sprzedano
pokątnie. W tym samym czasie

kupiono aż 36 tys. choinek z

tworzyw sztucznych, kilkakrot­
nie więcej niż w roku 1975.

A w tym roku? — Sprzeda­
my 66 tys. sztucznych choinek
— mówi pełnomocnik Zarządu
d/s Handlu Artykułami Nieżyw-
nościowymi WSS .Społem” Cze­
sław Tochowicz. — Dotychczas
już ok. 45 tys. trafiło do rąk
klientów. Można je nabywać nie

tylko w sklepach, po raz pierw­
szy będą też w sprzedaży w

otwartych w okresie przedświą­
tecznym punktach, razem ze

świeżymi: przy ul. Karmelic­
kiej 21, Grzegórzeckiej — Hala

Targowa, Kościuszki 16, WKS

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Żukrowski: Porwanie w Tiu­
tiurlistanie — 11 . STARY (Jagiel­
lońska i): Scena Forum: C. K.
Norwid: Toast — 17, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21); S. Mrożek:

Emigranci — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): G, Gorin: Zapo­
mnieć o Herostratesie — 19.30. LU-
DOWT (os. Teatralne 34): M. Gor­
ki: Ostatni — 19.15. MUZYCZNY

(Lubicz 48): G, Feydeau: Pchla w

uchu — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): E. Zeehenter-Spławińska:
O małym cyrku i wielkiej przyjaź­
ni - 17. FILHARMONIA tAu!a
PWŚM, ul. Basztowa 8): Koncert

kameralny w ramach obchodów
20. rocznicy śmierci Artura Mala­
wskiego. Wykonawcy: Kwartet
Wilanowski. Trio Krakowskie, So-
liści-instrumentaliści — 19.30.

0 Puchar , Studia 8“

Doskonalenie

jazdy zimą
Tradycyjne imprezy pod has­

łem „Kierowco sprawdź sam sie­
bie” organizowane przez Akade­
micki Moto Klub Politechniki

Krakowskiej i WRD KW MO w

Krakowie kontynuowane będą
również zimą w ramach rozgry­
wek o puchar telewizyjnego
„Studia-8”. Już w najbliższą so­
botę o godz. 15 na parkingu
obok hali „Wisły" przy ul. Rey­
monta odbędzie się próba jazdy
na lodzie (o ile dopiszą warunki

atmosferyczne). Udział może w

niej wziąć każdy posiadacz sa­
mochodu. Dla najlepszych kie­
rowców ufundowano cenne na­
grody. Zgłoszenia uczestników

przyjmowane są na miejscu im­
prezy. (wam)

Sala byłego Teatru 88 wub.

sobotę pękała wprost w szwach;
na scenie grupa „Protekst” pre­
zentowała kolejny w swym re­
pertuarze spektakl — „Tam,
gdzie rośnie entropia”. Zapisze
się on na długo w pamięci wi­
dzów nie tylko poprzez . walory
sceniczne niebanalnego widowis­
ka poetyckiego, ale i przez war­
tości treściowe.

Prawda, że mówienie o „Pre­
tekście” jako o teatrze jest mó-

Wawel, ul. Podchorążych, Pstro­
wskiego 33, płac Bohaterów

Getta, na stadionie Wandy, a

także w Wieliczce przy ul. Sło­
wackiego 6 i w Skawinie przy
ul. Sobieskiego. Sprzedaż trwa

w dniach od 12 do 23 grudnia
w godz. 9—20.

Niestety, choinek sztucznych
produkuje się za mało, a te,
które znajdują się na rynku by­
wają drogie i nieatrakcyjne. O
ile nie budzą większych zastrze­
żeń te wykonane przez spół­
dzielnie w Olsztynie i Kozieni­

Spektakl,
który żyje...

wieniem nieco na wyrost, bo

grupa to kabaretowa i dotych­
czas głównie pod tym kątem
rozpatrywana. Może więc ra­

cach, to te ze Spółdzielni In­
walidów „Raba” w Myślenicach
nie mogą zachwycić klientów.
Podobno brak dobrego mate­
riału do ich wykonania, a chyba
i umiejętności — członkowie

Spółdzielni „Raba” wytwarzają
choinki od niedawna. Czas przyj­
rzeć się bliżej ich pracy, pomóc
wytwórcom w nabywaniu ma­
teriałów, przeszkolić, tak, aby
przynajmniej w przyszłym roku
sztuczne drzewka z „Raby” bar­
dziej przypominały te, które wy­
rosły w lesie. (km)

czej o kabarecie poetyckim? W

każdym bądź razie już dziś w

środowisku studenckim fama
niesie, że „Protekst” być może,
będzie tak uznawanym kaba­
retem, jak kabaret „Pod Bu­
dą”?!

Aby informacja o „Protek-
ścię" była pełna, dodajmy, że

teksty dla niego pisze .Marek

Mierzyński, muzykę komponuje
Marek Jaworski. Spektakle re­
żyseruje Krzysztof Haich. (tb)

Płk Aleksander Matuzik, z-ca

komendanta Wojewódzkiej
Straży Pożarnej:

Do żony. Ona jest auten­
tyczną wyrocznią domową. Jej
spokój, przytomność uspokaja
mnie, zaś decyzje, które mi

podsuwa, po przemyśleniu u-

ważam za słuszne i postępuję
zgodnie z radami żony...
Janusz Bromboszcz, student
AM:

Najczęściej do... siebie, sko­
ro dotyczą one spraw kon-
kretnyfch —

. do osób kompe­
tentnych, o których wiem, że

mogą mi pomóc, poradzić. Nie
lubię przenosić własnych kło­
potów na osoby bliskie. Nie
chcę im przysparzać dodatko­
wych zmartwień. A jeśli już

Tylko jedno pytanie

Do kogo się zwracasz

gdy masz kłopoty?
coś mówię, to nie po to by się
użalać, ale prosząc o konkret­
ną pomoc...
Andrzej Malik, mgr, historyk
sztuki:

Do mamy, wtedy jestem pe­
wny, że zostanę przyjęty ży­
czliwie. W końcu człowiek o-

powiadający o swoich zmar­

twieniach, kłopotach, musi się
„otworzyć”. A na to wobec ob­
cych nie mam ochoty...
Adam Bochenek, dyplomant
Wydziału Budownictwa Lądo-
wegp PK:

W prywatnych sprawach do
mojego starego przyjaciela, z

którym razem studiowałem i

chodziłem jeszcze do szkoły
średniej, z problemami bar­
dziej delikatnymi do mojej
dziewczyny, zaś służbowymi
do organizacji SZSP...
Marta Januszek, Krakowskie
Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Wawel-Tourist”:

W sprawach służbowych o-

czywiście do mojego szefa. In­
ne kłopoty omawiam w rodzi­
nie. Uważam, że spraw oso­
bistych nie ma sensu wywle­
kać gdzie indziej, ja załatwiam
je w najbliższym gronie...
Barbara Kwaśniewska, urzęd­
niczka:

Najchętniej do męża. Cho­
ciaż staram się nie zawracać
mu głowy drobiazgami, sam

ma ich wiele... (AR)
T

Znane i cenione

Kosmetyki ze znakiem „Florina“

Latem nie ma kłopotów, ole ilekroć temperatura spodnie o kil­
ka stopni poniżej zera, tylekroć z kanału położonego opodal
stacji benzynowej CPN na Matecznym zaczyna wylewać się
szybko marznąca struga wody. Zwały lodu bardziej przypomi­
nają krajobraz antarktyczny, niż krakowskiej ulicy. Klienci

usiłujący kupić paliwo powinni zaopatrzyć się w „raki” ułat­
wiające chodzenie po lodzie i alpinistyczny czekan, a pojazd —

w opony z kolcami. Ponieważ sprzęt ten w Polsce nie jest zbyt
rozpowszechniony, więc załoga stacji wypycha uwięzionych
w lodowej pułapce, a kilkakrotnie w ciągu dnia rąbie oskar­
dami grubą powłokę lodu. Praca to iście Syzyfowa, bo. woda

ciągle płynie... Może wreszcie MPWiK zlituje się nad kierow­
cami i załogą stacji naprawiając uszkodzony rurociąg, (wam)

Fot. W. Klag

Trzecia nagroda w ogólnopol­
skim konkursie „Do-Ro”, I

miejsce w międzyzakładowej
rywalizacji o tytuł najlepszego
dostawcy rynkowego w skali

Krajowego Związku Tworzyw
Sztucznych i Gumy w Krako­
wie,

'

wyróżnienie w organizo­
wanym przez CRZZ ogólnopol­
skim konkursie pod hasłem
„Stać nas na więcej i lepiej” —

oto ubiegłoroczne trofea Che­
micznej Spółdzielni Pracy „Flo-
rina” kierowanej od siedmiu lat
przez prezesa Zbigniew* Stu­
denckiego. Jest ona największą
firmą wśród spółdzielń pracy
w kraju specjalizującą się w

produkcji kosmetyków. Wyro­
by „Floriny”, sprzedawane w

całym kraju, nie czekają długo
na klientów.

Wartość tegorocznej produk­
cji spółdzielni, wzbogacona o

podjęte dodatkowo zobowiąza­
nia załogi (4 min zł), wynosi
164 min zł. W stosunku do ro­
ku 1970 produkcję zwiększono
o 300 procent, o 30 procent

większe są też w br. niż w ro­
ku ubiegłym dostawy „Floriny”
na rynek. Efekty takie uzyska­
no dzięki podniesieniu wydaj­
ności pracy i modernizacji za­
kładu. 8 proc. produkcji —

przeznacza się na eksport.
Spółdzielnia wytwarza 37 ar­

tykułów kosmetycznych: per­
fumy, wody kwiatowe i koloń-
skie, kremy, lakiery do paznok­
ci, zmywacze, śmietanki kosme­
tyczne, tusz do powiek, olejki
do włosów i opalania, wazelinę.
Od lat znane są np. wody
„Royal”, „Prastara”, „B”, pa­
nie chętnie używają kremu

„Peruwiańskiego” itp. Znak ja­
kości posiada 8 wyrobów „Flo­
riny’,’, a jest to 35 procent ca­
łej produkcji spółdzielni. Recep­
tury większości kosmetyków
opracowywane są przez własne
laboratorium „Floriny”.

Warto dodać, że „Florina” po­
siada złotą odznakę m. Krakowa
i, jako jedyna wśród spółdzielń
pracy, medal „mecenasa sztu­
ki”. (bd)

WCZORAJ ę przez półto­
rej godziny usiłowaliśmy do­
dzwonić się do centrali tele­
fonicznej w Dębnikach, nu­
mer zajęty był bez przerwy 41

podobnie nie sposób dodzwo­
nić się do informacji PKP,
kto przezorniejszy, mniej cza­
su straci na dojazd do dworca
niż na daremne trudy telefo­
nowania O na ul. Konopnic­
kiej, przy rondzie na Mate­
cznym, ustawiona jest tabli­
ca z napisem — wysypywanie
śmieci surowo wzbronione. W
tablicę zaś wbity jest metalo­
wy słup. Czyżby dowód pro­
testu? na skrzyżowaniu ul.
Bohaterów Stalingradu z ul.
Dietla czynny był niegdyś in­
formacyjny kiosk MPK, w któ­
rym można było nabyć bilety
autobusowe i tramwajowe —

niestety zamknięto go, a w ok­
nie ustawiono tabliczkę z na­
pisem: bilety do nabycia w

kioskach „Ruchu”. Oto, co

znaczy informacja! £ okazuje
się, że najpopularniejszym in­
strumentem muzycznym jest
gitara. Sklep przy ul. Floriań­
skiej mógłby sprzedawać ich
miesięcznie ok. 500, gdyby do­
stawcy realizowali zamówienia
handlowców, (bd)

dom żołnierza (Lubicz
Bezkresne łąki (poi. 15 lat)
— 16, KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
amen (ang. 18 lat) *•/«» — 15.45,
18. 20.15. KULTURA (Rynek Gi.

27): Samotny detektyw Me Q
(USA 15) »*/o=o — 11 .15, 13.30, 15.45,
Nazywam się Stelios (szewdz. 15 lat)
*/» — 18. MŁ. GWARDIA (Tmbicz
15): Niewinni o brudnych rękach
(fr. 18 lat) .»/« — 14.30, 17, 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Trzę­
sienie ziemi (USA 15 lat) <*(»• —

15.45, 18, 2-0 .15. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Nocne widma (ang.
18 lat) — 11, 15.30, 17.30. Prze­
praszam, czy tu. biją? (poi. 18 lat)

_ 13, 39.30. PASAŻ BIE­
LAKA: Przygody Bolka I Lolka

(poi. b .o.) — 10. 11, "15, 16, 17. Taka
ładna dziewczyna (fr. 18 lat)
— 12, 18. 20. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): nieczynne. SFINKS

(os. Górali 5): Sernico (wl.
18 lat) »*♦»/«» — 16, 18, 20. SZTUKA

(Jana 4): Niewinne (wl. 18 lat)
**/'«» — 14, 12.30, 15.30, 18, 20.30.
ROTUNDA (Oleandry 1): nieez.
ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Maratończyk
(USA 18 lat) ***/»'”« — 15.30. 18,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­
na 10): Dzień szakala (ang.
15 lat) — 16. 19. ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Śmierć prezydenta cz. I 1 II (doi.
12 lat) ****/o» — 16, 19. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Och! Jaki, pan szalony (ang. 15lat)

15„ 17, 39. tęcza (Praska
27): nlecz. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Maratończyk (USA 18

lat) ***/«»« — jo, J2.30, szał (ang.
18 lat) */• — 15.45. 18, 20.15. UGO-
REK (os. Ugorek): Profesor Wil­
czur (poi. 12 lat) — 13. 17, Złoto
dla zuchwałych (jug. b.o.)
— 19. WANDA (Waryńskiego 5);
Mistrz rewolweru (USA 15 lat)

— 10. 12,15, Strach nad mia­
stem (fr. 18 lat) _

15.30. 13,
20.30. WARSZAWA (Stradom 15):
Omen (ang. 18 lat) ♦*/“» — 10. 12,
Sprawa GorgonoweJ I i II cz. (poi.
18 lat) »*/«>• — 16.30, 19.30. WOL­
NOŚĆ (13 Stycznia 1): Czy zabiła?

(Ir. 13 lat) »/w» — 10, 12.15. Loka­
tor (fr. 18" lat) — 15.30, 18,
20.30 . WRZOS (Zamojskiego 50):
Szkarłatny pirat (USA 15 lat) *«/

•5t»
_ I5, t8. 20. WTEDZA (Rynek

GL 27): Czarownicy opuszczają
dżunglę (poi. b.o.) — 17.15. WISŁA

(Gazowa 25): Miłosna edukacja
Walentego (fr. 13 lat) */• — 11, 16,
18, Bubu 3 Montparnasse (wl. 15

lat) — 13. 20. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Fałszy­
wy król (ang. 15 lat) — ja,
18, 20.

’/•

Idea Wielkiego Października w

dziele plastycznym: (10—17),
S ILON TPSP (Nowa Huta,
al. Róż 3);- (11-10), GA­
LERIA „B” desa (Bracka 2):
Wystawa grafiki autorów krakow-
k!ch: (11—19), GALERIA DESA

(.1 p.na 3): Malarstwo, rzeźba L.
SKNDZINSKIEGO (11-19). ga­
leria DESA (Nowa Huta, os.

Kościuszkowskie) Prace J. MA­
ZI ARSKIEJ: (11—10). GALERIA
ZPkP (Floriańska 34): Wystawa
obrazów S. Batrucha — „PEJ­
ZAŻ POLSKI” (10-53). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): M. Wiśniew­
ski

_

POLACY W ANTARKTY­
CE: (10—18), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): (10—13). GA-
LTRIA SZTUKI WSPÓŁCZES­
NEJ (Stolarska 8—10). Współ­
czesne malarstwo radzieckie:- (11—
191. MIEJSKA BIBLIOTEKA PU­
BLICZNA (Franciszkańska 1):
WYSTAWA: „Literatura, teatr i
film radziecki w latach 1917—1930”

(10—15).. KLUB MPiK (Maty Be­
nek 4): CZYTELNIA: Ogólnopolska
wystawa prac artystów nieslyszą-
evch (10—21). GALERIA: A. Zię­
biński — malarstwo (11—19).
KLUB MPiK (Nowa Huta,
pl. Centralny): Wystawa „Pol­
ski plakat teatralny” —

(10—30). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzeslawicach (Kruczkow­
skiego 15): (10—16).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (9—14).
DOM GRECKI (Sobieskiego 3): 60
lat Wielkiej Rew. Październikowej:
(10—14).

T.AS WOLSKI — ZOO: (9—15).
Salon automat, sport-zręczn, PA­

SAŻ BIELAKA (9—22).

SZPITALE
DYŻURNE Kjf-

CHIRURGII DZIEC., CHIRURGI­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY, O-

KULISTTCZNY, UROLOGICZNY:

os. Na Skarpie 85.

B Klub MPiK (pl. Central­
ny): „Dzieje ruchu laickiego w>

Polsce” — prowadzi A. Sikor­
ski — 11 B Klub Forum (Ry­
nek Gł.,25): „Forum Myśli Po­
litycznej” — prowadzi dr J.
Jaskiernia, słowo wstępne:
prof. W. Boniecki, prof. Fr.
Kolbusz i pos. K. Kuraś — 19.

Zabawa na 102 czyli...

...codzienność w sylwestrowym wydaniu
Jak spędzić ostatni wieczór

starego roku? — oto problem
odżywający co 365 dni. Tło syl­
westrowej lampki szampana,
to zabawa w lokalu, ubaw w

zakładzie pracy, bądź w domo­
wych pieleszach albo po prostu
prywatka. Dziś zajmiemy się
tym pierwszym.

Sylwester po „orbisowsku”,
czyli dyrektor RYSZARD
WIECZOREK proponuje: Wła­
ściwie w tej chwili do zapro­
ponowania nie mam wiele. Bi­
lety wstępu na imprezy syl­
westrowe w Craconii, Holi-
day’u i Francuskim wykupio­
ne są już dawno, głównie przez
naszych gości hotelowych. E-
wentualne wakaty mogą być
wówczas, jeśli ktoś zrezygnu­
je, a jeśli już mowa o konkre­
tach, to wstęp z konsumpcją i
souvenirem ok. 1200 zł, a pro­
gram artystyczny przygotowu­
je Estrada Krakowska,

EDWARD SZOT — zastępca
dyrektora oddziału gastrono­
mii WSS „Społem” mówi, że
w lokalach społemowskich bę­
dzie się gdzie zabawić. „Ó-
prócz restauracji prowadzą­
cych stałą działalność rozryw­
kową jak „Warszawianka”,
„Kaprys”, „Feniks”, „Arka­
dia”, „Dniepr”, „TV-ardow-
ska" i inne, przewidujemy za­
bawy sylwestrowe w wielu
mniejszych placówkach. Wstęp
łącznie z konsumpcją, w za­
leżności od klasy lokalu, waha
się od 600 do 1000 złotych. Za­
znaczam jednak, że większość
kart wstępu zostało już wyku­
pionych. Co do oprawy arty­
styczno-rozrywkowej — całość
powierzamy krakowskiej E-
stradzie. Nadmienię tylko, że
z sylwestra w „Ratuszowej”
nici, bowiem nie zakończono
na czas remontu.

Kolej zatem na Estradę —

wkład tej instytucji w imprezy
sylwestrowe referuje MAREK
GEBEL: W zasadzie nie prze­
widujemy jakichś nadzwyczaj­
nych atrakcji ponad to, co

zwykle prezentujemy w loka­
lach rozrywkowych, z tym tyl­
ko, że zabezpieczamy wodzire­
ja. A więc składanka — pio­
senki, iluzjoniści, ekwilibry-
styka i striptizy. Jako niespo­
dziankę wymienię striptiz
męski, tylko gdzie — nie zdra­
dzę. Rozbiera się mężczyzna
przebrany za kobietę. Zasko­
czenie będzie zupełne... Spo­
dziewamy się.

Spośród tego, co nam wczo­
raj proponowano, na wyróż­
nienie zasługuje naszym zda­
niem tylko jedna impreza, a

mianowicie sylwćster rene­
sansowy w Pieskowej Skale,
organizowany przez Wawel-
- Tourist. W programie wystą­
pi Trio Krakowskie po czym
uczta w stylu renesansowym.
Wstęp 1000 złotych od osoby.
Są jeszcze wolne miejsca, a

zainteresowanych odsyłamy do
Sukiennic, (tor)

CZAS PRACY PLACÓWEK USŁUGOWYCH

WDNIACHOD18BM.DO1.I.1978R.i

B SIEC USŁUGOWA:

W dniu 18 grudnia (niedziela) czynne będą wszystkie pla­
cówki usługowe od godz. 10 do 16, a parkingi całą dobę, na­
tomiast dyżurne stacje benzynowe i stacje obsługi samocho­
dowej oraz zakłady fryzjerskie czynne będą jak w pozostałe
dni tygodnia.

W dniach 22 i 23 oraz 29 i 30 grudnia czas pracy zakładów

wydłuża się o jedną godzinę, z wyjątkiem zakładów czyn­
nych normalnie do godz. 21 .

W dniach 24 i 31 grudnia zakłady usługowe czynne będą
do godz. 16. Zakłady fryzjersko-kosmetyczne, fotograficzne,
pralnicze i chemicznego czyszczenia, radiotelewizyjne, zme­
chanizowanego sprzętu gospodarstwa domowego, usług po­
rządkowych (sprzątanie), usług pogotowia i ekspresowych
świadczonych przez rzemiosło, usług samochodowych, stacji
benzynowych — do godz. 18. Parkingi czynne będą całą
dobę.

W dniach 25 i 26 grudnia i 1 stycznia 1978 r. parkingi czyn­
ne będą całą dobę. Dyżurne stacje benzynowe, stacje obsłu­
gi samochodów, zakłady fotograficzne, radiotelewizyjne oraz

wypożyczalnie sprzętu sportowo-turystycznego czynne będą
od godz. 10 do 15. Ponadto w dniu 26 grudnia czynne będą
dyżurujące, jak w każdą niedzielę, zakłady fryzjersko-kos­
metyczne.

PROGRAM I

6.30 RTV Szk. Sred. — Ma­
tematyka, sem. 3, I. 44

7.00 RTV Szk. Śred. — Bio­
logia. sem. 3 1. 36

9 00 Dla szkół — Język pol­
ski, dla kl. VIII

10.00 Dla szkół — Historia
dla kl. VI

11.05 Dla szkół — Język pol­
ski dla kl. III lic.

11.50 Kto wzywał lekarza —

film fab. ZSRR

13 00 Decyzje piętnastolat­
ków'

13.30 RTV Szk. Sred. — Ma­
tematyka, sem. 1 1. 12

14.05 RTV Szk. Sred. — Bio­
logia, sem. 1 1. 10

15.55 Program dnia

16.00 OBIEKTYW

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Taaka ryba — mag.

wędkarski (kol.)
17.00 Ekran z bratkiem

(kol.)
18.00 Poligon (kol.)

18.20 Sonda nr 14
18.50 Radzimv rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Słowik w matni — film

fab. prod. ang. (kol.)
21.40 Pegaz (kol.)
22.25 Dziennik (kol.)
22.40 Kltfb Fantastyki

PROGRAM II
15.40 Język rosyjski — kurs

podst. 1. 11
16.10 Program dnia
16.15 Studio Sport
17.00 Nie ma miejsca na

sentymenty — film fab. prod.
ang. (kola

18.25 Drogi przyjaźni —

montaż materiałów archiw.
PKF o współpracy polsko-ra­
dzieckiej w dziedzinie filmu,
teatru i muzyki w latach
1945—77

18.40 KRONIKA (Kr.)

19.00 Dobranoc (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Klub Jazzowy Studia

Gama przedstawia: Jazz Jam­
boree 77 (kol.)

21.10 Inicjatywy (kol.,
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Muzyczne spotkania —

film muz. prod. ZSRR (kol.)
22.10 Dialpgi z przeszłości —

Mieszko I (kol.)
22.40 Język francuski — kurs

podst. 15 X powt, (K»t)

DOBCZYCE — Raba: Taka by­
ła Oklahoma (USA 15 lat) **/» —

13. KRZESZOWICE — Nowości:
Wielka podróż Bolka i‘Lolka -(poi.
b.o.), Powrót różowej pantery
(ang. 12 lat) »*/<»» — is. 13, 20.
MYŚLENICE — Wisła: Albatros

(fr. 15 lat) »»/«■» — 17.30, W mroku

nocy (USA 18 lat) **a/o» — 15.30,
20. SKAWINA — Junak: Płonący
wieżowiec (USA 15 lat) »*/oooo’_
16, 19. Hutnik: Konie Valdeza (wl.
15 lat) */«■> — 18. WIELICZKA —

Górnik: Nie oszukuj kochanie

(NRD b.o.) »/• — 16.45, 19.

MYŚLENICE (Szpitalna 31): teł.
204-44 (całą dobę). PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 951 (cala do­
bę).

INFORMACJA SŁU2BT ZDRO­
WIA:

KRAKÓW; teł. 378-85 (8—59), tel.

340-93 (22—8)
DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr S (al.

Pokoju 4) — teL 181-80 133-36 (13—
22)

PRZYCHODNIA REJ. nr « (N.
Huta. os. Jagiellońskie bL 1) —

tel. 856-26 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 721 -35 (13—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr s (Kra­

sickiego Boczna 2) — tel. 618-65

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (13—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) - (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

osólnym. pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ♦

vyvstaw~3 j

Łazarza 14, wypadki tel. 99 . za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50, Lotnisko Balice 190-29,
N. Huta 422-22, 417-70, Krzeszowice
9. 22, Jerzmanowice 48. Proszowi­
ce 9. Myślenice 999, Skawina 9,
Wieliczka 9, 233-54.

apteki e e
Rynek Gl. 42, Pstrowskiego 94, N.

Huta, Centrum A, bl. 3, Rynek
Podgórski 9, Waryńskiego 24, pl.
Wolności 7, Długa 88. Nowa

Huta, Rew. Październikowej 6.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77
SKAWINA — (ogrody 101) — tel.

430

p.
J. Matejki
SZOŁAYS-

TAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:

(nieez.). Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY; (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE;
(12—13), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne i pamiątki po
Janie Matejce, sala na III

Wystawa: Dyplomy
(10—16), KAMIENICA
KICH (pl. Szczepański 9); Polskie
malarstwo i rzeźba do 1765 roku

(10—16), NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): (10—16). MUZEUM CZAR­
TORYSKICH ("Pilarska 8): Wysta­
wa arcydzieł ze zbiorów Czartory­
skich (12—is wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wielcy Polacy we współczesnej
rzeźbie ludowej (10—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów i zegarów
(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Szopki krakowskie (9—17), GA­
LERIA ODDZIAŁU TEATRALNE­
GO (Szpitalna. 21): „Zawsze We­
sele” — w 70 rocznicę śmierci S.

Wyspiańskiego: (9—17), KRZYSZ-
TOFOHY (Rynek Gl. 3.5):
(nieez.), MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): „ikona w iko­
nostasie”: (14—18 wst. wol.), MUZ.
GEOLOGICZNE (senacka 3):
Świat zwierząt i roślin epok ubieg­
łych oraz zbiór skał i minera­
łów (nieez.), MUZ. LENINA (To­
polowa 5): Wyst. stała — LENIN
W POLSCE (9—16 wst. wol.), MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej: (15—18), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(16—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna

epoki lodowcowej — zwierzęta ee-

zotyczne. ptaki i owady (10—13,
wst. wol.), MUZ. ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (8—13). GAL.
KTF (Boh. Stalingradu 13). wy­
stawa Venus (9—21). PAW. WYST.
BWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa architektury wnętrz
.fCŹLOWIEK 1 ' OTOCZENIE”:

(11—18). GALERIA ARKA­
DY: Malarstwo Zbigniewa KO­
WALEWSKIEGO: (11—18), PAŁAC
sztuki (pi. Szczepański 4):

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - tel. 371-30. 223-90

(7-10).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFOP.MACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8. tel. 260-91, 204-71 (8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30. tel.

295-78, 225-68.
SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­

GICZNY (zamawianie wizyt domo­
wych) tel. 295-78, 225-66 (16—23.30).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu. 13) — tel. 276-03 (16—22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW I TEU ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): tel. 228-11 (niecz.ł .

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (pL Wiosny Ludów

USC): (nlecz.).
TELEFON ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI; 216-41 (czynny salą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA;

Rynek Gł. 27, pok, 144 teł. 244-02

(11-18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-75,

74(1-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-68 czynna w godz. 7—15.

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.B0, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 22.00, 23.00.

Godi. 11 .13 Rytmy, barwy, na­
stroje. 11.30 Koszalin na muz. ant.

11.55 Kom. o st. wód. 12.25 Kosza­
lin na muz. ant. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 U przyjaciół. 13.05 600
sekund z Zesp. „Ergo-Band”. 13.15
„Dom i my”. 13.30 Katalog wyd.
13.55 Spotk. z folklorem. 13.55 Ak­
tualności kult. 14 .00 Studio „Ga­
ma”. 14.20 Studio Relaks. 14 .25 Stu­
dio „Gama" d.c. 15.05 List z Polski.
15.10 Studio „Gama” d.c . 15.30 Czło­
wiek 1 środowisko. 15.35 Studio
. .Gama” d.c . 16.00 Tu Jedynka. 17.30
Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Panorama pol­
skiej piosenki. 19.15 Twórcy ra­
dzieckiej piosenki — Eugenio Mar-

tynow. 19.40 J. Ptaszyn-Wróblew­
ski przedstawia. 20.05 Dobór treści
kształcenia w nauczaniu ooczątko-
wym (NURT). 20.25 Nowości pły­
toteki. 21.05 Kron. sport. 21 15
Kone. życzeń. 21 .35 O zdrowiu dla
zdrowia. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Przeboje bez słów. 22."0

Reportaż na zamówienie. 22.45 Mi-
nireeital W. Warsikiej. 23.12 Wiad.

sport. 23.15 Tydzień wiolonczelisty
R. Jabłońskiego.

PROGRAM TI
na fał! 249 m oraz 67.67 MH®

DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.10,
21.30. 23.30.

11.00 Rapsodie węgierskie Fr. Li­
szta gra M. Campanella. 11.35 Od
Tatr do Bałtyku — Łowickie. 11 .45
Radiowa Poradnia Rodzinna. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Audycja dla
wsi (KR). 12.15 Zespól Tygodnia
IKR). 12.25 „Wezwanie” — fragm.
pow. J. Kawalca. 12.45 Rytmy i
melodie krajów nadbałtyckich. 13.20
Rzeszowskie kapele z Bachorza 1
Bukowska. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Co się wam w tej audycji
najbardziej podoba? 14.10 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14.25 Muz. Vi-

raldiego. 15.00 Tydzień wiolonczeli­
sty R. Jabłońskiego. 15.30 Studio
Plus. 16.10 Warszawska Ork. PR i
TV. 17 .00 J . Offenbach: Barkarola,
Scena, aria Dapertutta oraz duet

Glulietty i Hoffmanna z II aktu

opery „Opowieści Hoffmanna”.
17.20 „Pierwsze spojrzenie na

świat” — fragm. opow. R. Kande-
laM. 17.40 „Człowiek ucieka” —

rep. lit. 18.00 Stołeczne aktualn,'
muz, 16.30 Echa dnia. 18.40 Śladem
inwestowanych miliardów. 19.00
Barok dla wszystkich — Koncerty
Bacha. 19.40 Studio Relaks. 20.00

Inlorm., rady, propozycje. 20.10
„;Radlolatarnia”. 20.30 Tydzień wio­
lonczelisty R. Jabłońskiego. 21.00

Pleśni C. Jannequina i Orlando di
Lasso. 21.40 Publicystyka między­
narodowa. 21.45 Wiad. sport. 21.50
5 minut o wychowaniu. 22 .00 Pro­
menada — przegląd wyd. za

granicą. 22 .30 Wiersze Ewy Filip-
czuk. 22 .40 Medium, czyli magazyn,
miłośników sztuki słuchowej. 23.10
Chór Chłopięcy i Męski p/d S. Stu­
ligrosza. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Wczesne kwartety smycz­
kowe Mozarta w interpretacji
Kwartetu Włoskiego.

PROGRAM m

na UKF 66.89 MHz

I, I — STAN TOGODY I WIAD.
7, 8. 10.30. 15. 17. 19.30 — Efcspr.
przez świat. 8 .05 Draga młodość

przeboju — „Tylko ty”. 8 .30 Co kto
lubi. 9 .00 „Morderstwo ze spalone­
go”. 9.10 Złote przeboje zesp. Chi­
cago. 9 .30 Nasz rok 77. 9.45 Dawne
tańce i mel. 10.35 Kiermasz płyt
wytwórni Pepita. 11 .00 Zycie ro­
dzinne. 11.30 Jazzowe spotkanie B.
Cartera. 12.05 Poludn. wyd. mag.
Z kraju i ze świata. 12 .25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Aksamitne pazurki”. 14.00
Muz. S. Prokofiewa — Sonaty. 15.05
Progr. dnia, 15.10 Muz. pocztówka
z Duszanbe. 15.30 Mag. kulturalny.
13.50 Jazz na dwie gitary. 16.00

Rozszyfrowujemy piosenki. 16.20 O-
klaski dla zespołu Deep Purple.
16.45 Nasz rok 77. 17 .05 Muz. poczta
UKF. 17.40 Fotoplastykon. 18.00

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum. 19.15 Książka tyg. — S.
Anderson: „Miasteczko Wines-

burg”. 19.35 Opera tyg. — B. A.
Zimrnerran: „Żołnierze”. 19.50

„Morderstwo ze spalonego”. 20.00
Studio nagrań. 20.30 „Siedziby Hel­
lenów” — gaw. J. Łanowskiego.
20.40 Słynne wokalistki jazzowe —

S. Yaughan. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — C.
Simon. 22.15 Co wieczór powieść w

wyd. dźwięk. — H. Sienkiewicz:

„Rodzina Połanieckich”. 22.45 Ro­
manse przy kominku. 23.00 Nowe
tomiki poetyckie — H. Hartenberg.
23.05 Czas relaksu. 23.45 Program
na piątek. 23.50 Na dobranoc gra
P. Tabaka.

PROGRAM IV
® Krakowa na UKF 68.75 MH®

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00, 16.40.

6.00 21 1. jęz. niem. 6 .15 Yademe-
cum rolnika. 6.30 Konc. rozrywk.
6.45 Pogoda (KR). 6.47 Co słychać
(KR). 6 .58 Program dnia (KR). 7.00

Wszystkiego najlepszego ludziom

dobrej roboty (KR). 7.39 Pogoda
(KR), T.45 w lud. rytmach — wiel­
kopolska. 8 .00—10.00 Transmisja z

Pr. I, 10.00 „Szkoła tajnego nau­
czania” — aud. dokum. (dla kl.
Vlri) .10.30 Z rad. tonoteld muz.

tl.ftO „Podsumujmy ten rok” (dla
kl. IV lic.) 11.30 Śpiewa B. Tebaldi.
12.05 Aud. dla wsi. (KR). 12 .15 Tur­
niej kapel i śpiewaków lud. 13.00
.. Spacerkiem po torfowiskach” (dla
kl. V). 13.30 MUZYCZNA STEREO-
TEKA (KR) STEREO. 13.30 „Jeden
czy miliony" — dysk. lit. (dla kl.
II lic). 14 .10 Tu Olimpiada. 14 .45
Protokół pewnego zebrania” —

słuch. 16.35 Muz. komp. hiszp. 16.05
Na klawesynie gra H. Malcolm.
16.25 Rad. -TV Sr. Szk. dla Prac. -

Jęz. polski, 16.50 ..Pokolenie”. 17.05

Czwartkowy podwieczorek muz.

(KR). 17.25 Konsternacje z przy-
dźwiękiem (KR). 17 .40 Pamięci Ar­
tura Malawskiego — Konc. w Kra­
kowskiej Filh. (KR), 18.00 Radio-
reklama (KR). 13.10 W rytmie
sport. (KR). 18.23 Kom. o pogodzie
(KR). 18.25 Kodeks i kierowcy —

O wyobraźni kierowcy. 18.40 Wy*
chowawcza rola pracy społecznej.
19.00 Rad.-TV Sr. Szk. dla Prac. —

Metodyka. 19.15 22 1. jęz. ros. 10.30
Ostatni wywiad z Arturem Malaw­
skim. 20.15 G. C . Carissimi: Orato­
rium „Jepbta”. 21 .00 Portrety wy­
bitnych kompoz. współczesnych —

G. Petraffi. 22 .00 R. Rossini — I
kwartet F-dur na lnstr. dęte. 22.15
W kręgu spraw rodzinych — „Kar­
ność”. 22 .30 Kraje i ludzie: Islan­
dia — kraina wulkanów i gejze­
rów. 22.50 Śpiewa A. Celentano.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV —. Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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